
Za Bedalccyą odpowiedzialny 
staw Bronikowski w Po

jgtracya, Ekspedycya i Bióro Bedakeyi przy 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

270— Bocznik XVD3. Sobota, 25 listopada 1876.

Dziennik Poznański 
i codziennie z wyjątkiem poniedz:ałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Bedakcyi, Adroinistracyi i Ekspedycyi winny byc 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
miockiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niewiecko-anstrjackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopłsma
I nadsyłane Bedakeyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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Na miesiąc otwieramy osobną
Prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 

wszystkie cesarskie urzędy pocztowe 
Prenumerata miesięczna wynosi

js< owych 3 marki & fenygów, dla 
58 marki «»O fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

za-dla 
miejsco-

POZNAŃ, 24 listopada.

Znane nam z telegraficznych wyciągów dwie depe- 
ks. Gorczakowa do hr. Szuwałowa z dnia 3 i 19 

opada mamy dzisiaj przed sobą w całćj ich osnowie, 
zwłaszcza podaje je oficyalny J. de S t. Pet. Są one
iniekąd uzupełnieniem słów wypowiedzianych przez 
ira Aleksandra dnia 2 listopada na posłuchaniu udzie- 

v n(-m ambasadorowi angielskiemu lordowi Loftusowi, a 
ises" irzebija z nich gorące życzenie, co więcćj, żywa potrzeba 
iesirci abinetu rosyjskiego przekonania Anglii o prawości za- 
Jer i iiiarów rosyjskich. Pragnienie to nie zmniejszyło się 

nawet, jak to zresztą okazuje się z drugićj depeszy 
tempu 1 19 listopada) po znanóm przemówieniu prezesa gabi- 
(672 netu' angielskiego lorda Beanconsfielda. Ks. Gorczakow 

stara się przekonać, że „akcya europejska w Turcyi 
L skazała się skutkiem traktatów z r. 1856 na zupełną 

niemoc i że Porta skorzystała z tego, aby utrzymać w 
ciągłości rządy przynoszące jćj poddanym zagładę a po- 

„O'V k°j°wi ogólnemu fatalne następstwa. Europa ma prawo 
i obowiązek podyktowania Turcyi warunków, któreby 

c mi zabezpieczyły utrzymanie stworzonego owemi traktatami 
t°0-gtatus quo a ponieważ Porta nie jest zdolną je wy- 
'lzyk pełnić, przysługuje Europie prawo i obowiązek rozcią- 
■ ^lgnięcia o tyle swój opieki nad Turcyą, o ile ta okazuje 
G. jjg potrzebną do otrzymania rękojmi, że warunki te zo- 
biiiż staną ściśle wykonane. Rosya mniśj niż każde inne mo­

na carstwo może zgodzić się na środki tymczasowe. Lecz, 
głos jeśli Rosya żywiśj i bezpośrednićj jest w tern intereso- 
\:r. gjwaną by osiągnąć cel pożądany z pomocą rzeczywistych 

skutecznie zagwarantowanych ulepszeń, toć powoduje 
lią w tej mierze nic innego, jak ogólne interesa a do- 

k? Kodem na to okoliczność, iż wzywa Europę, by zjedno- 
’do |Konemi siłami i w zgodzie przystąpiła do pokojowego 
uiminrozwiązania.“ A dalćj mówi depesza: „Bolesna to za- 
00. prawdę, iż dwa wielkie państwa, któreby mogły zjedno- 
OOczonemi siłami ku zobopólnym korzyściom i ku korzy- 
' fetom wszystkich uregulować sprawę europejską, podsy­

cają wzajemny na przesądach i nieporozumieniu polega­
jący antagonizm i utrzymują w naprężeniu świat cały.“ 

Ggjj Co się tyczy osobistych zapatrywań Rosyi, to takowym 
»obcym jest wszelki podstęp“ a że tak jest, o tśm za- 

- ~ pewniał niejednokrotnie Anglią gabinet rosyjski a wre-

Salisbury kanclerzem uniwersytetu oksfordzkiego. Przy 
utworzeniu obecnego gabinetu w lutym r. 1874, wstąpił 
ponownie do urzędu indyjskiego, na któróm stanowisku 
dotychczas pozostaje. Wydelegowanie tego dyplomaty 
na konferencyą carogrodzką świadczy widocznie, że an­
gielsko-indyjskie interesa odegrają przy uregulowaniu 
sprawy wschodnićj ważną rolę. Lorda Salisbury nazna­
czają ogólnie jako przewodniczącego na konferencyi, która 
ma się rozpocząć w drugim tygodniu grudnia.

Z Wiednia telegrafują, że w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych spodziewają się, iż Porta okaże dla 
udowodnienia ponownie swoich intencyi pokojowych, jak 
największą uległość. Również spodziewają się, że pierw 
nim dyplomaci zagraniczni zasiądą na konferencyi, 
nastąpi ogólne porozumienie się co do głównych punk­
tów obrad konferencyjnych.

Z Pery telegrafują do Koln. Z tg., że wypraco­
wany i oddany do sankcyi sultańskićj projekt konstytu- 
cyi tureckiej obejmuje 27 artykułów. Zawiera on po­
stanowienia co do odpowiedzialności ministrów, zakre­
su rady narodowćj i równouprawnienia wszelkich naro­
dowości. Ustawodawstwo dla wilajetów ma być zmie- 
nionćm na podstawie decentralizacyi.

na zebraniu opiera się na udzielonćm mi przez tutejszą 
administracyą policyi pełnomocnictwie w zupełnćm poro­
zumieniu z panem nadburmistrzem Bollmannem i panem 
radzcą ziemiańskim Hoppe. Jeżeli powiedziano, że pan 
nadburmistrz „nie udzielając mu wtćj mierze 
żadnego rozkazu,“ to jest prawdą, bo pan nad- 
burmistrz nie może mi udzielić rozkazu.

Rex,
burmistrz pozasłużbowy 
i komisarz ministeryalny.

Sprostowanie,
Nr. 267 Dziennika Poznańskiego podaje 

w sprawozdaniu z odbytego w dniu 20 b. m. tu zebra­
nia Towarzystwa naukowego, wiadomość, że do delego­
wanych z tego zebrania panów miałem powiedzieć, iż p. 
Rex nie był z mego polecenia obecnym na zebraniu. 
Oświadczani niniejszćm, że p. Rex był z moją wiedzą i 
wolą na zebraniu, i że to powiedziałem dwóm do mnie 
wysłanym panom.

Toruń, dnia 23 listopada 1876.
B o 11 m a n n, 
nadburmistrz.“

:in de 
■hyc,

Wyrok Trybssatahi administra- 
cyjnego fcerliiiskicgo w sprawie 

języka polskiego.

Wiadomości urzędowe.
Król nndał miejskiemu dyrektorowi muzyki w Akwizgra­

nie, Ferdynandowi Breunung, tytuł królewskiego dyre­
ktora muzyki.

-------fr---------------------«»*#;& -----------------------------

iszcie sam car dnia 
pi londyński nie może

toP W końcu zaręcza jeszcze raz kanclerz rosyjski, że Ro 
sja nie pragnie niczego innego, jak pracować wspólnie 
z Anglią, by zasady zadowolenia ludności chrześciańskiej, 
zasady, co do których oba zgodziły się gabinety, nie 
pozostały, jak to miało miejsce dotychczas, martwą li­
terą, bezżyzuym programem bez rzeczywistych intencyi 
i nie zdolnym stworzyć coś skutecznego.

Nie wiadomo nam dotychczas o wrażeniu, jakie wy­
warła w różnycb^stronach Europy depesza powiadamiająca 
o rozmowie .cara z lordem Loftusem. W tym względzie 
ograniczeni dzisiaj jesteśmy tylko na dwa telegramy. —• 
I tak donoszą z Londynu doKoelnische Z tg., że 
pomieniona depesza wywołała w stolicy angielsklśj raczćj 
uczucie nieufności niż uspokojenia. Times i Mor- 
n i n g p o s t zachowują milczenie naprowadzające na ró­
żne domysły; T e 1 e g r a p h analizuje oświadczenie cara 
w sposób oczywiście sceptyczny, Standard występuje 
■Stanowczo nieprzyjaźnie, przypominając Chiwę i wysyłki 

o* ochotników rosyjskich do Serbii. Nawet Daily News 
Pisze, że w obec uzbrojeń rosyjskich i oświadczenia ce­
sarskiego, iż Rosya gotowa jest w razie potrzeby dzia­
łać samodzielnie, nie podobna przypuścić, by słowa cara 
tnogły wzbudzić zaufanie. Różnie tćż tłumaczą sobie w 
Londynie uwagę lorda Derbyego zrobioną w depeszy do 
Loftusa, że w obec uzbrojeń rosyjskich i rozpisanśj pożyczki 
rząd angielski uważał na czasie ogłoszenie przemówienia 
carskiego. Natomiast w Paryżu, depesza lorda Loftusa — 
jak telegrafują do jednego z dzienników berlińskich — 

•ciąt gównie miała się przyczynić po podniesienia wrażenia 
dobijPokojowego.

Z pobytu margrabiego Salisbury w Berlinie mało 
dotychczas mamy szczegółów. Wiadomo tylko, że książę 
Bismarck miał po widzeniu się z pełnomocnikiem an­
ielskim onegdaj długą z cesarzem naradę, poczćm 
Wieczorem przyjmował znowu angielskiego dyplomatę. 
Wczoraj miał tenże posłuchanie u cesarza, poczćm jeszcze 
raz konferował z kanclerzem niemieckim. Wieczorem 

■a ^mierzał opuścić Berlin. Ze względu na ogólne zain­
teresowanie się osobistością angielskiego dyplomaty, po­
djemy o nim kilka na tein miejscu szczegółów: Robert 
Artur Talbot Cecil, trzeci margrabia a ósmy lord Salis- 

w Ury, urodził się 13 lutego 1830 roku. Jako lord Cecil 
Wpił w j*oku y853 do Izby niższćj i zasiadał tutaj aż 

12 kwietnia 1868 roku, t. j. aż do czasu, gdy mógł 
p^ć po swoim ojcu, który od roku 1858—59 był jako 
°rd-prezes członkiem gabinetu torysowskiego, miejsce 
r. - w Izbie wyższej. W czasie wojny duńsko-niemiec- 
W ,odznaczył się lord Cecil swojśm energicznśm wy­
kpieniem przeciw Niemcom. Od r. 1865 odziedziczył 

j Robert po swoim starszym bracie tytuł wicehra- 
jCranborne i wstąpił jako sekretarz stanu dla In- 
Jow \y r. 1866 do gabinetu Derby’ego, zkąd atoli wy- 

: już w marcu 1867 r. wraz z lordem Carnavon i
Bi' ra^em Peelem, a to z powodu, że nie chciał nic uro- 

c z swoich ściśle konserwatywnych zasad na rzecz re- 
ówczesnego kanclerza skarbu Disraelego. Po śmierci 

da Derby’ego w październiku 1869 roku, został lord
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2 listopada.“ W tćj mierze gabinet 
żywić najmniejszych wątpliwości.“

(Dokończenie. Zobacz nr. 265, 266, 268 i 269.)

Celem umotywowania tego zapatrywania możnaby 
tylko w takim razie cofnąć się do dawniejszego prawo­
dawstwa, gdyby to używanie polskiego języka było oso­
bno uregulowało, czego nie uczyniło.

Decydującem zaś dla sprawy, o której mowa, jest 
to, że używanie języka ojczystego, a więc ludowego, przez 
uczestników zebrania, odpowiada istocie rzeczy i wedle 
istniejących pod względem tego języka stósunków, pra­
wne ograniczenie zebrań na wyłączne używanie na nicli 
języka niemieckiego, a nawet języka urzędowego urzędni­
ków, który to ostatni przy emanacyi konstytucyi uregu­
lowanym został, odjęłoby faktycznie poddanym całych 
powiatów możność wykonywania prawa o stowarzyszeniach. 
Aby tego rodzaju nierówność pod względem prawa mogła 
być zaprowadzoną, przeciw temu mówi artykuł 29 kon­
stytucyi tak co do swego powstania, jak co do swego 
brzmienia, wreszcie co do stanowiska swego w tytule II. 
zasadniczego prawa państwowego Tylko w związku z 
niem należy interpretować prawo wykonawcze, czyli roz­
porządzenie z 11-go marca 1850 r. Jeżeli prawodawca 
w owym przepisie konstytucyi nie wyraził żadnego ogra­
niczenia, to tćż regulując wykonywanie prawa stowarzy­
szeń nie mógł odbierać go pewnćj części poddanych.

Jeżeli przeto przyznać nie można, aby używanie in­
nego języka jak niemieckiego na zebraniach było wyklu- 
czonem, to takie zapatrywanie prawne nie uzasadnia 
wcale zarzutu, jakby to wedle uzasadnienia przeciwnego 
zdania przyjąć należało, przeciw prawodawcy, że interes 
publicznego bezpieczeństwa pozostawił bez opieki.

Leży to w naturze rzeczy, jak to już nadmieniono, 
że na zebraniach, na których traktują się sprawy pu­
bliczne, dyskusya toczy się regularnie w tym języku, 
który najwięcćj ułatwia zamianę myśli pomiędzy ucze­
stnikami a tćm samćm najlepiej służy celowi zebrania, 
a więc w języku ojczystym uczestników. Z tego punktu 
widzenia rzeczy wychodząc mógł prawodawca przypuścić, 
że miejscowe władze policyjne będą w możności kontro­
lować poddanych państwa tak w różnych życia stósun- 
kach, jak na zebraniach przy używaniu przez nich ich 
ojczystego języka. Prócz tego nadano miejscowym wła­
dzom policyjnym równocześnie z tą funkcyą i prawo do 
wykonywania prawa nadzoru nie tylko przez urzędników 
lecz także i przez osobno ku temu celowi wybrane oso­
by zaufania, przepis wyjątkowy spowodowany możebno- 
ścią równoczesnego obradowania wielu zebrań, którego 
znaczenia dla tu kwestyonowanćj strony sprawy zaprze­
czyć nie można.

Pytanie, czy rozwiązanie zebrania dozwolonćm jest 
w tym przypadku, w którym zrobiono osobne przygoto­
wania, aby z umysłu i in fraudem legis uniemożebnić 
delegowanemu policyi nadzorowanie zebrania, nie wcho­
dzi w uwagę, bo przypadek taki nie dotyczy sprawy, o 
którą tu chodzi. Prawo wreszcie zezwala na zupełne 
zawieszenie prawa stowarzyszeń na pewne wyjątkowe 
przypadki (§ 5 des Gesetzes über den Belagerungszu­
stand Seite 451). Czy takie prawodawstwo odpowiada 
zupełnie istniejącćj bezwątpienia potrzebie nadzorowania 
zebrań, na których roztrząsają się sprawy publiczne, to 
pominąć należy.

Chodziło tu jedynie o to, czy rozwiązanie zebrania, 
o któróm tu mowa, da się uzasadnić istniejącćm pra­
wem; na pytanie to trzeba było z sędzią poprzednim, 
odpowiedzieć przecząco.

Koszta regulują się wedle §§ 72 i 76 cytowanego 
prawa z 3 lipca 1875.

(podp. P e r s i u s.)

w Od niżej podpisanych odbieramy pismo 
następujące:

„Toruń, 23 listopada.
Do Redakcyi

Dziennika Poznańskiego
w Poznaniu.

Sprostowanie.
Twierdzenie w korespondencyi „Toruń, 20 listopada 

w nr. 267 Dziennika Poznańskiego, ja-b. r.‘
kobym bez autoryzacyi był na zebraniu Towarzystwa na­
ukowego toruńskiego, jest fałszywćin. Obecność moja

Śrem, 22 listopada.
(Rada przemysłowa w Śremie. — Muzeum przemysłowe. — 
Konkursa przemysłowe i fundusz p. Chostowskiego. — Towa­

rzystwo przemysłowe w Śremie )
X. Y. Z. W niedzielę zeszłą, jak wam wiadomo, 

Rada przemysłowa odbyła tutaj swe plenarne posiedze­
nie. Ale przy tym wyrazie plenarne przypomina mi się 
coś z dawno ubiegłych czasów, z czasów, kiedy to jeszcze 
w najlepsze kwitnęły pijarskie szkoły w Pakości (a co 
jest dowodem, że nie zupełnie jeszcze zapomniałem o 
łacinie) że: lucus a non lucendo — czyby więc znaczyło
plenarne a non..........? Ależ to nie należy do rzeczy,
a jak na pierwszy raz, nie chciałbyin usłyszeć nagany 
ze strony Redakcyi, że piszę nie do rzeczy — czyli jak 
tam dzisiaj mówią, że odchodzę od rzeczy.

A więc w niedzielę dnia 19 listopada zawitała do 
nas z Poznania Rada przemysłowa. Dwa powozy, pana 
Moraczewskiego z Chaław i p. Raczyńskiego z Manie­
czek przywiozły nam szanownych i miłych gości z dwor­
ca kolei żelaznćj w Czempinie do Śremu. Nadto pan 
Moraczewski, jak się dowiedzieliśmy, w gościnnych swych 
progach szczerze ugościł Radę.

To tćż za przybyciem członków Rady przemysłowćj 
do Śremu nie pozostało już im czasu do bliższego przy­
patrzenia się naszemu miastu — bo trzeba było bez­
zwłocznie rozpocząć posiedzenie. Ponieważ Rada prze­
mysłowa odbyła najpierw odrębne posiedzenie wraz z 
miejscowym zarządem Towarzystwa przemysłowego, przeto 
trudno przyszłoby mi podzielić się z wami przebiegiem 
jćj obrad, gdybym nie był korzystał ze sposobności tej, 
że zamiejscowym gościom wstęp do sali obrad był do­
zwolony.

Nie śmiem nadużywać gościnności Redakcyi Dzień- 
n i k a i szczegółowćm skreśleniem obrad zbyt wiele zaj­
mować miejsca — lecz ograniczę się na zakomunikowa­
niu najważniejszych kwestyi.

Pominę więc kwestyą patrona dla towarzystw prze­
mysłowych, gdyż, jak to czytelnicy Dziennika przy­
pomnieć sobie zechcą, projekt ten kilkakrotnie już w 
Dzienniku omawiany, dotychczas nie został jeszcze 
doprowadzonym do ostatecznego rozwiązania. Nie omie­
szkam więc inną rażą do tćj kwestyi powrócić, gdyż 
radzie przemysłowćj uda się, o czćm nie wątpię, pozy­
skać materyalne środki, nie zbędne do wprowadzenia w 
życie tego projektu. Pominę inne jeszcze kwestye, nad 
któremi obradowano, jak szkoły wieczorne dla młodzieży 
przemysłowćj, wędrówki czeladuików do większych miast 
podejmowane w celu wydoskonalenia się w swym zawo­
dzie, a przystąpię od razu do dwóch zupełnie nowo po­
stawionych kwestyi tj. założenia muzeum przemysłowego 
w Poznaniu i ogłoszenia konkursu na wyroby z dzie­
dziny przemysłu celem wykrywania i wspierania uzdol­
nionych młodych przemysłowców. Widać z tych wnio­
sków, że rada przemysłowa szczerze zajmuje się swćm 
zadaniem, że stara się gorliwie podjętym obowiązkom 
zadość uczynić, gdyż wątpić nie należy, że postawieniem 
tych kwestyi trafiła niejako w centrum swego zadania.

Korzyści, jakie muzeum przemysłowe dla ożywienia 
i podniesienia miejscowego przemysłu przedstawia są 
tak widoczne, że byłoby w istocie zbyteczną rozwodzić 
się nad ich pożytecznością. Dość wspomnieć, że we 
Francyi, Anglii i Niemczech prawie po wszystkich wię- 
kszycfi miastach znajdują się tego rodzaju muzea. W 
Galicyi i Kongresówce powstały już takie muzea prze­
mysłowe. Kraków posiada bogate, bo przeszło 30,000 
okazów mające muzeum, a zawdzięcza je gorliwćj, wy- 
trwałćj i pełnćj poświęcenia pracy dra Baranowskiego, 
— który na wystawie paryzkićj zdołał pierwsze 
pozyskać okazy i niemi to wprowadził w życie 
muzeum krakowskie. Dzisiaj jest z muzeum połączona 
wyższa szkoła przemysłowa żeńska, odbywają się tamże 
rozmaite odczyty popularne z dziedziny nauk przyrodni­
czych, przemysłu, rachunkowości itp. — słowem — mu­
zeum krakowskie jest główną dźwignią ożywienia prze­
mysłu krajowego. Muzeum we Lwowie zawdzięcza swój 
byt zabiegom i ofiarności hr. Wład. Dzieduszyckiego, — 
który tyle nagromadził okazów i wyrobów przemysłu 
krajowego, iż pierwszorzędne stolice takićm muzeum po-

szczycićby się mogły, gdyż jak nam znawcy zaręczają, 
również bogatego muzeum, składającego się z wyrobów 
przemysłu krajowego nie ma w Europie oprócz w Sztut- 
gardzie.

Myśl założenia muzeum warszawskiego powstała po 
warszawskićj wystawie — a jak wiemy, nie małą jego jest 
ozdobą okaz pszenicy przez szkołę żabikowską wysta­
wiony i do tegoż muzeum ofiarowany.

Myśl założenia muzeum przemysłowego w Poznaniu 
w dzisiejszym właśnie czasie podjęta, zdaje się nam i z 
tćj przyczyny nader szczęśliwą, gdyż w blizkim czasie 
zapowiedziane wystawy we Lwowie i Paryżu przy jakićj 
takićj zabiegliwości mogłyby obficie zaopatrzyć w okazy 
muzeum poznańskie. Spodziewamy się, że Rada prze­
mysłowa niezadługo bliżćj nas poinformuje, jak, gdzie i 
kiedy muzeum założyć zamyśla.

Drugą kwestyą, ważniejszą jeszcze od pierwszćj, nad 
jaką dyskutowano na posiedzeniu, było ogłoszenie kon­
kursu na wyroby z dziedziny przemysłu celem wykry­
wania i wspierania młodych utalentowanych 'przemysło­
wców. Myśl ta dostatecznie poparta i w czyn przepro­
wadzona mogłaby dla naszego przemysłu nie małe przy­
nieść korzyści. Bo jeżeli obejrzymy się na przedstawi­
cieli naszego przemysłu po małycli miastach — to tru­
dno nie przyznać, że z małemi wyjątkami nieudolność 
jest przyczyną wszelkiego niepowodzenia.

Przypomina mi się przy tćj sposobności, że na osta- 
tnićm walnćm zebraniu Towarzystwa pomocy naukowćj 
pp. Buchowski i dr. Zielewicz stawili wnioski domaga­
jące się liczniejszego wspierania młodzieży rzemieślniczćj 
aniżeli dotąd. Panowie ci, jeżeli się nie mylę, starali 
się również wykazać, że przewodnią myślą wiekopomnego 
Marcinkowskiego przy zakładaniu Towarzystwa pomocy 
naukowćj było wspieranie i kształcenie utalentowanej 
młodzieży rzemieślniczej, z którćj to miał powstać silny 
i inteligentny stan średni. Dyrekcya Towarzystwa po­
mocy naukowćj nie uwzględniła tego wniosku, tłumacząc 
się tćm, że nie jest zadaniem Towarzystwa pomocy nau­
kowćj kształcenie młodzieży rzemieślniczćj, która nie 
posiada dostatecznego wykształcenia szkólnego. Jeżeli 
się nie mylę, to stawiono ze strony dyrekcyi żądanie, 
aby stypendyat co najmnićj dostarczył dobre świadectwo 
z sekundy. Z toku rozpraw nad tymże wnioskiem zda­
wałoby się, jakoby dyrekcya Towarzystwa pomocy nau­
kowćj wspieraniem młodzieży rzemieślniczej, nieposiada- 
jącej dostatecznego wykształcenia, nie chciała przyczy­
niać się do wytwarzania proletaryatu rzemieślniczego, 
którego i tak zj. wiele po małych miasteczkach naszych. 
Nie mnie wreszcie tutaj wchodzić, jakie motywa powo­
dowały dyrekcyą i walnćm zebraniem do odrzucenia wnio­
sku — ale to pewna, że panowie ci postawieniem swych 
wniosków właśnie wręcz coś przeciwnego osiągnąć za­
mierzali, aniżeli tworzenie proletaryatu.

Tę samą myśl, tylko w pewniejszą ujętą formę, 
przedstawia nam dzisiaj kwestyą stawiona na porządek 
dzienny przez Radę przemysłową. Ona także zamierza 
wspireać młodzież rzemieślniczą podając równocześnie 
sposób w jaki ją wyszukiwać i oceniać należy. Jeżeli z 
powyższemi danemi uprzytomnimy sobie i to, co przed 
kilku tygodniami dowiedzieliśmy się z Dziennika, że 
p. Cbosłowski z Głuchowa złożył Dyrekcyi Towarzystwa 
Pomocy Naukowćj 3009 marek, jako fundusz na wspie­
ranie młodzieży przemysłowi się oddającćj — natenczas 
spodziewać się należy, ża myśl przez pp. Buchowskiego 
i Zielewicza rzuęona i na nowo podniesiona przez Radę 
Przemysłową, nie padnie na opokę. Jak nam bowiem 
z boku podpowiadają, pan Chosłowski składając hojną 
swą ofiarę wręcz zastrzegł ją dla przemysłowców i to 
takich nawet, którzy chociażby zbyt wiele po łacinie i 
grecku nie umieli, przecież w swćm rzemieśle dobre wróżą 
nadzieje. Nie wiem czy Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 
Naukowćj udzieliła już komu stypendyum z funduszu 
p. Cbosłowskiego — ale spodziewać się należy, że spra­
wa ta wspierania młodzieży rzemieślniczćj gorliwych znaj­
dzie popleczników — bo nie trzeba być filozofem aby 
widzieć, że przemysł nasz upadnie i zginie w krótkim 
czasie, jeżeli przemysłowcy nasi nie zdobędą sobie tej 
wiedzy i tego wykształcenia, jakie napotykamy u innych 
narodów. Prawda, mamy dzisiaj dużo profesorów, cho­
ciaż gdzieś daleko, mamy sędziów, mamy inżynierów, 
budowniczych — ale w warsztatach większych przemy­
słowców brak kierowników polskich — brak tak zwa­
nych werkmistrzów — nie brak więc robotnika — ale 
brak sił kierujących wykonaniem robót — brak więc 
rzeczywiście uzdolnionych przemysłowców — których nie 
dostarczy nigdy kontygiens inteligencyi przemysłowćj — 
lecz który wyrabiają się wolną i wytrwałą pracą z cze­
laduików rzemieślniczych, którzy wprzód praktycznie 
rzemiosła się wyuczyli, sami je z teoryi poznali.

Lecz zbyt się już rozpisałem i jeżeli szanowna Re- 
dakeya zezwoli, inną rażą do tego tematu powrócę — 
a dzisiaj na zakończenie kilka jeszcze słów o Towarzy­
stwie Przemysłowćm w Śremie. Towarzystwo śremskie 
zawiązało się 27 lutego 1871 roku pod przewodnictwem 
X. Stablewskiego, prof. Szenica, p. Styczyńskiego, X. Na­
łęcza i p. Madalińskiego. Od samego zaraz początku 
istnienia zajmowało się towarzystwo nie tylko zabawą i 
rozrywką, ale także i rzeczami pożytecznemi. Bo prócz 
przedstawień amatorskich, towarzystwa śpiewu, loteryi 
fantowych i majówek wyszła z jego łona myśl założenia 
Towarzystwa Pożyczkowego, która jakkolwiek nie weszła 
w życie, dała przecież impuls do założenia banku ludowe­
go. Myśl założenia szkoły wieczornćj również zajmowała 
kilkakrotnie I Towarzystwo — lubo dotąd nie dała się 
urzeczywistnić.

W samym zawiązka doznało Towarzystwo rozmai­
tych przeszkód w swym rozwoju przez usunięcie się u- 
rzędnikow zależnych od władzy skutkiem rozporządzenia 
rejencyjnego. — Towarzystwo mimo to rozwija się pod 
gorliwćm kierownictwem X. Wawrzyniaka coraz lepićj i 
służyć może za wzór innym Towarzystwom. Jakkolwiek 
bowiem nie liczy więcćj nad 70 członków, posiedzenia 
tygodniowe są zawsze licznie uczęszczane, na których co 
tydzień prócz pogadanek odczyty się odbywają. Ciekawą
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jest statystyka członków tegoż Towarzystwa. Otóż ze 
sprawozdania prezesa dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo 
Przemysłowe liczy obecnie 74 członków, z których 54 
jest przemysłowców i to najwięcej szewców bo 10, dalej 
6 stolarzy, 6 piekarzy, 5 rzeźników, 4 młynarzy, 3 mu­
larzy, 2 krawców, 2 ogrodników, 2 siodlarzy, 2 garnca­
rzy, 2 kowali i 2 restauratorów, dalej 1 balbierza, ko­
tlarza, bednarza, piwowara, zegarmistrza i płóciennika. 
Urzędników prywatnych należy do Towarzystwa 7, go­
spodarzy wiejskich mniejszej posiadłości 5, obywateli 
wiejskich 3, kupców 2, 1 lekarz i 2 księży. Z tego ze­
stawienia widzimy, że najwięcej na uboczu trzyma się 
inteligencya miejska, bo np. 2 kupców w Towarzystwie 
widzimy — a przecież jest ich w Śremie nierównie 
więcćj.

Na zakończenie dodam, że po posiedzeniu Rady 
Przemysłowćj i Towarzystwa Przemysłowego odbyło się 
na obszernćj i umajonej sali p. Sałacióskiego przedsta­
wienie amatorskie , wcale dobrze odegrane przez człon­
ków Towarzystwa Przemysłowego. Żałujemy mocno, że 
członkowie Rady nie mogli pozostać na przedstawieniu, 
gdyż z pewnością, byliby wieczór ten wśród nas z przy­
jemnością przepędzili. Odegrano zaś Swaty przez 
Żyda i Słowiczek. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa z tańcami, na której ochocza, młodzież miała 
sposobność bawienia się do 3 godziny zrana

Lwów, 21 listopada.
- Pogłoski. — „Emigracya chłopska. 
Nowe książki.)

(T) Kto się uważnie przypatruje temu, co się w obec 
groźnych wypadków bieżących dzieje w Wiedniu, ten 
choćby najzagorzalszym Austryi był zwolennikiem przy­
znać musi, że — jak Hamlet o Danii się wyraża — 
„ta Austrya czćmś trąci!“ Pomijam już ową zaprawdę 
pocieszną rozprawę w Reichsracie wiedeńskim o kwestyi 
wschodnićj, rozprawę, która miała wskazać drogi, jakiemi 
Austrya w obec groźnych zawikłań postępować winna, 
rozprawę, mającą być wyrazem opinii reprezentantów 
ludów wchodzących w skład niewęgierskiej połowy mo­
narchii, rozprawę świadczącą jednak, że najsprzeczniej­
sze w tym parlamencie panują i zwalczają się nawza­
jem prądy, że nie ma w nim może trzech posłów, któ- 
rzyby zgodnie na obowiązki rządu w obec kwestyi wscho­
dnićj, dotyczącej może bliżej Austryi niż Turcyi, zapa- 

' tiywali się. Pomijam i dziennikarstwo wiedeńskie kom­
promitujące mocno tę Austryą, którćj niby służy, a
zwrócę uwagę na to, co się obecnie dzieje w łonie więk 
szóści parlamentarnćj, w łonie tćj „wiernokonstytucyjnej1 
niby tak dbałćj o całość i potęgę Austryi większości, 
nie chcącćj znać nikogo prócz Niemców i Madziarów. 
W chwili jak dzisiejsza, gdy zanosi się na burzę, mogą­
cą nie tak potężne jak Austrya zgruchotać' egzystencye, 
w chwili gdy bezpośrednio u granic tej Austryi groma­
dzi się ze stron obu, wnet zetrzeć się mających, armia 
milionowa, w chwili, gdy i najbardziej różowo na spra­
wy zapatrujący się musi mieć przekonanie, że w razie 
wojny Austrya neutralnie zachować się, na dwóch stół 
kach nadal siedzieć nie będzie mogła, w chwili więc, w 
której zależy na tem, aby jak największa między dwoma 
monarchii połowami panowała zgoda, a przynajmniej, aby 
na zewnąątrz objawiała się harmonia, w chwili takiej 
pracują koryfeusze partyi „wiernokonstytucyjnej“ nad 
wytworzeniem stronnictwa mającego rozbić jeszcze bar- 
dzićj tę ledwie od biedy trzymającą się monarchią, 
pracując nad obaleniem ministerstwa. Czyż w obec ro­
bót owego tworzącego się w reichsracie klubu „niezawi­
słych", w obec robót właśnie teraz iw taki spo­
sób podejmowanych, nie budzi się podejrzenie bardzo 
uzasadnione, —że „inna ręka" jest tam czynną? 
Czyż w obec tego, — czego świadkami ciągle jeste­
śmy, — w obec odzywających się z trybuny parlamentu 
wiedeńskiego głosów „Idźcie z Rosyą, — bo gdy ze- 
chcecie pójść przeciw nićj, wojsko odmówi wam posłu­
szeństwa,“ w obec usiłowań ludzi decydujących dziś o 
losach monarchii, uniemożliwienia ugody z Węgrami, — 
czyż w obec tego wszystkiego dziwnemby było, gdyby 
monarcha tćj Austryi uznał za stosowne pozbyć się jak 
najprędzćj tego parlamentu z tą jego większością albo i 
czasowo zawiesić cały konstytucyalizm ? Być może że 
pogłoski obiegające pod tym względem nie sprawdzą się, 
samo ich jednak istnienie wcliwili obecnćj i motywa, -— 
z których pochodzą, zasługują na zapisanie i na zwró­
cenie na nie uwagi. Mówiąc już o pogłoskach, zapisać
należy, że mówią na podstawie doniesień z Wiednia, iż 
lada chwila spodziewać się należy rozkazu mobilizacyi 
armii. Faktem jest, że władzom miejskim kazano po­
spiesznie spisać wszystkie lokalności, które mogłyby być 
użyte na kwatery dla wojska. Obiegają wreszcie pogło­
ski, że Turcya nie czekając upływu terminu rozejmu i 
zebrania się konferencyi, czyni przygotowania do zacze­
pnego przeciw Rosyi wystąpienia. W obec tych pogło­
sek spadają tćż nadzwyczajnie w wartości wszelkie pa­
piery publiczne, co tutaj u nas, gdzie taka masa kapi­
tałów jest ulokowaną w papierach, wiele bardzo znaczy 
i ogromnie na stosunki oddziaływa. Agio od srebra 
podniosło się u nas już na 13 od sta. Papierów nikt 
zbyć nie może a srebra dostać nie sposób. Ze drożyzna 
się wzmaga, to naturalnem jest tych stosunków nastę­
pstwem.

Przybył do Lwowa Władysław Anczyc, tak w in­
teresach familijnych — wydaje bowiem córkę we Lwo­
wie za mąż — i dla pokierowania pierwszem przed­
stawieniem- swego dramatu Emigracya chłop­
ska, która w tym tygodniu pojawi się już na scenie 
naszej.

Nakładem Bełzy wyszły „Pieśni mistycznej miłości“ 
zebrane i wytłumaczone przez Lucyana Siemieńskiego a 
w krótce wyjdzie nakładem tejże samej księgarni dra 
Stelli Sawickiego jednotomowa książka p. t. „Rady dla 
młodych mężatek.“

Pierwszy tom dzieł Dominika Magnusze- 
wskiego, wydawanych przez księgarnią Władysława 
Zawadzkiego, wyszedł już z pod prasy i zawiera „Nie­
wiastę polską w trzech wiekach,“ „Dramat w naturze“ 
i drobne poezye; prócz tego przedmowę wydawcy i ży­
ciorys poety napisany przez Kaź. Wł. Wójcickiego.

(Austryaccy patryoei.

oficer W., przodem wysłany, obóz dla nas już był wy­
tknął. Nieszczęściem deszcz całodzienny marsz bardzo 
trudnym nam czynił a w nocy spać nie dozwolił, to też 
równo ze świtem kazano nam kotły nastawić, zgotować 
spieszno i zaraz sygnał pod broń dał się słyszeć. Nie ma­
jąc tak rano jeszcze wielkiego apetytu, schowałem gąskę, 
którą sobie na rożnie zaimprowizowanym z pręta upie­
kłem, na wóz, który nasze rzeczy wiózł. Lecz i później 
choć i apetyt był, gąski już nie widziałem, bo wozy 
gdzieś dość daleko za nami zostały, myślę sobie przy­
najmniej dobra będzie wieczerza, lecz inaczej było sądzo- 
nćm. Wieczorem o 7 godzinie przeszliśmy Drinę Nową, 
rzekę o połowę szerszą niż Warta pod waszym grodem, 
mostem szybko na pontonach zbudowanym; około dzie­
wiątej stanęliśmy we wielkim gąszczu kukurudzy, i roz­
maitych krzew.

Obozu żadnego nie widać, tylko jeden drugiemu po- 
daje do ucha: nabij broń, nie mów ani słowa, połóż sie, 
ale nie śpij !

Dobra nowina a moja gęś gdzie, pytam się kapita­
na, nie można by iść do wozów, donieść coś do jadła a 
i przeciw temu deszczowi nie zaszkodziłaby śliwowica. — 
Bracie, nie wolno a nie gadaj tak głośno. Cóż robić, 
położyliśmy się jeden prawie na drugim, żeby cieplćj 
było, lecz ani słowa niezadowolenia słyszeć się nie dało, 
bo każdego dusza się radowała, że to już jutro taniec 
się rozpocznie. Miejsce to, na którymeśmy nocowali, 
zowie się Bujuk Ada, jest wyspą utworzoną przez Drinę, 
która w owćj okolicy (z tćj strony leży wieś Radowince) 
na kilka ramion się rozpada, aby pół godziny dalćj 
znowu w jedno koryto się złączyć. Rano 20 stanęliśmy
znowu w szeregu, maszerujemy 300 może kroków a tu
rzeka zwana Staracza •parnię jedno Drinyj, cóż robić 
dalćj, brnij, szczęściem nie głęboko ale jednak po za 
kolana; ledwieśmy przeszli, w tćm naraz strzały — 
szybko więc reszta i artylerya spieszy, lecz ledwośmy 
pod górę doszli, widać, coś się pali a nasi w szeregach 
dalćj maszerują. Była to straż graniczna w budynku 
zwanym Czardak biednych pięciu bisurmanów, wszy­
stkich pięciu wysłano zaraz na łono Mahometa, pewnie 
mu oni pierwsi wieść przynieśli o bezprzykładnej śmia­
łości Serbii. Jednakowoż na świadków i trzech z na­
szych za sobą powiedli.

Po tćj krótkiej rozprawie kolumnami jedną dość 
szeroką drogą szliśmy, aby, jak się okazało, atakować 
miasto Belinę z strony zachodnićj.

Belina miasteczko około 6000 mieszkańców, po­
między samemi ogrodami jest położone, rozwlekłe, na 
owym krańcu Bośnii siedziba baszy, dość dobrze oszań- 
cowane ze załogą mniej więcej 8- 10 tysięcy — połowa 
regularnego wojska, połowa baszybuzuków. Na połowie 
marszu usłyszeliśmy już strzały armatnie — był to atak 
regularnego wojska serbskiego, który w krótce został 
odparty, lecz zaraz nadeszła druga brygada regularnego 
wojska serbskiego i ta rozpoczęła atak, lecz również bez 
skutku, około 11 rozpoczął atak major Wlajkowicz z I. 
pól brygadą dobrowolców. Ten powiódł się o tyle, że 
na czele tejże półbrygady major Wlajkowicz wszedł do 
miasta i w ulicach prowadził dalszy bój, podczas tego 
i nasza pół brygada zbliżyła się ze strony zachodniej. 
Maszerowaliśmy bez przeszkody drogą pomiędzy siołami, 
ogrodami aż naraz zaczęły strzały padać, w ten moment 
jeden batalion rozwinął się w linią, za nim drugi i w 
kilka minut spędził Turków z ich pozycyi, oczyścił pole 
tak żeśmy mogli na czystem polu postawić naszą pół 
bateryą polną. Skoro nasze armaty grać rozpoczęły, 
strzelcy nasi z małemi przeszkodami do miasta samego 
dotarli, bój trwał jeszcze w ulicach w domach dwie go­
dziny, lecz nasze 5 bateryi nie starczyły, aby utrzymać 
zdobyte pozycye. Wojsko nasze pokazało odwagę wiel­
ką, biorąc na uwagę w jak małćj było liczbie, i naprze­
ciw jakiemu nieprzyjacielowi. Wojsko regularne tureckie 
bije się dzielnie ma broń odtylcową i dobrych oficerów, 
podczas kiedy żołnierz nasz przez miesiąc jeden mustro- 
wany z lichą bronią, samą odwagą braki wypełniać był
zmuszony. To jednak kiedy szwadron kawaleryi uderzył 
na pierwszy batalion, tak długo tenże wytrzymał atak 
ustawiwszy się w czworobok póki nie wystrzelali do 
jednego Turka, a dowódzcę żywcem nie’schwycił.

Epizodów z bitwy tej wiele lecz chcąc wam kam­
panią opisać w bliższe szczegóły wdawać mi się 
nie wolno. Zdziwi się może każdy strategik czemu 
my dzisiaj poza Dryną, czemu ten list nie z Beliny da­
towany lub Tuzly, lecz kto może odpowiadać za błędy 
ludzkie, a pod Beliną było ich mnogo. Około 3 roz­
poczęliśmy odwrót z naszą pół brygadą — major Wlaj­
kowicz został w mieście i pod miastem bombardował 
dalćj, aby nasz odwrót zasłonić. Ludzie nasi nie chcieli 
wyjść z miasta, żądali rozkazu naprzód a nie odwrotu, 
lecz trudna, wojsko regularne nas zawiodło i to było 
główną przyczyną żeśmy B. nie wzięli. Nie jestem ja 
z powołania żołnierzem i mało mam o tym kunszcie wy­
obrażenia, ale biorąc na rozum rzeczy jak były, zdaje 
mi się, że trzeba było nie co dwie godziny słać jedną 
brygadę po drugiej do szturmu, tylko kiedy plan był z 
trzech stron atakować o jednej minucie z każdćj strony 
rozpocząć bój, a wtenczas Bel. byłaby naszą. Po drugie 
nie potrzebny marsz dwudniowy bez odpoczynku, bez 
jadła, w deszczu, również nie wielkim bodźcem dla żoł­
nierza, po trzecie gdyby byli zmienili broń a naszym 
dobrowolcom odtylcowe dali karabiny, to byłoby nam 
może jeszcze pomogło. — W rezultacie nic żeśmy prawie 
nie zyskali tylko, że od bitwy tej brygada dobrowolców 
przezwana została od Turków eszkierami (tj. na wszy­
stko gotowymi).

Sprawa wschodnia.

Obóz nad OrinQ, 18 listopada?) 
(Bitwa pod Beliną j

Dnia 19 czerwca st. stylu wyruszyliśmy rano ogod. 
4 ze Szabacu, gdzie się przez dłuższy czas nasza bry­
gada formowała, tak zwana brygada dobrowolców. Bry­
gada ta, składająca się z 5 batalionów po 60J ludzi, — 
opatrzona w karabiny belgijskie nie odtylcowe, nie umun­
durowana, lecz pod dobrem dowództwem majora Wlaj- 
kowicza i kapitana Putnika, i z dobrym a żądnym bitwy 
duchem miała tworzyć prawe skrzydło dryńskićj armii. 
Po złożeniu przysięgi a potćm ośmiogodzinnym marszu 
doszliśmy na noc do wioski Pryniawor, gdzie rodak nasz,

*) W szeregu kilku listów prześlę wam opis kampanii 
gerbs ko-tureckiej; dziś wysyłam pierwszy list.

(Przyp. korespondenta.)

Nie 21 bm. lecz 23 bm. miał, wedle najnowszych 
doniesień' wyjechać wódz naczelny rosyjskićj armii 
południowćj Mikołaj Mikołajewicz z Petersburga 
do głównego obozu w Kiszeniewie. Sztab jego składa 
się z 80/osób.

O zbrojeniach Rosyi dowiadujemy się z dzien­
ników rosyjskich kilka nowych szczegółów:

Ruski Mir donosi, że w Warszawie ustanowiono 
komisyą wojskową, w skład którćj wchodzą i członko­
wie magistratu, w celu obmyślenia sposobu rozkwatero­
wania w mieście 15,009 żołnierzy i 3000 koni. Po 
wszechstronnćm roztrząsaniu tej kwestyi, komisya uchwa­
liła, że właściciele realności otrzymujący z nich mniej 
niż 1090 rubli rocznie, będą obowiązani pomieścić u 
siebie po 10 żołnierzy, mający zaś dochodu więcćj, 29 
ludzi i kilka koni.

Przez Kielce, jak donosi Gaz. K., przeciągają li­
czne grupy urlopowanych żołnierzy. Powołanie urlo- 
pników w Kieleckićm odbyło się nader szybko, tak że 
po otrzymaniu rozkazu, z wiosek oddalonych o kilka 
wiorst od Kielc, w 10 godzin nie spełna stawili się w 
komplecie.

Koleją charkowsko-azowską w dniach ostatnich prze­
wieziono 22 dział wałowych Kruppa, po 1600 pudów

wagi, z nabojami 3ł/2 pudowemi. — Z tych 11 dział 
przeznaczono do Sebastopela, tyleż do Alikołajewa.

S t. I’ i e t. W i e d o m. piszą, że na wzór armii nie­
mieckiej ustauowioną została w Rosyi ukazem carskim 
wojenna połowa kasa główna przy armii czynnej. Etat 
tćj kasy już zatwierdzony, a głównym naczelnikiem jej 
mianowany tajny radzca Kidaszenkow, członek rady mi­
nistra skarbu.

DoBirżywych W i e d o m o s t i donoszą z 0- 
desy, że koleje żelazne dostawiają tam codziennie 100 
do 120 wagonów naładowanych rozmaitemi wojenuemi 
zapasami. Przewozem tych iransportów zawiaduje wo­
jenny komisoryat.

P e ter sburgskieWiedomosti piszą dalćj,że 
na wielu liniach dróg żelaznych rosyjskich na żądanie władz 
wojskowych, ruch towarowy przerwany został już od dnia 
2 lub 3 listopada, lubo przewóz wojska jeszcze się nie 
rozpoczął lub jeźii się rozpoczął to w bardzo małych 
rozmiarach. Tymczasem z powodu ustalenia się samćj 
drogi na wielu stacyach drogi żelaznćj, nagromadziły się 
znaczne masy różnych towarów, ulegających łatwo ze­
psuciu lub ulotnieniu, na czćm kupcy ponoszą wielkie 
straty, lak np. na stacyach w Carycynie i Saratowie, 
leży kilkakroćstotysięcy pudów ryb i nafty. Koleje że­
lazne również ponoszą straty, tracąc czas bezużytecznie. 
Z tego powodu kupcy za pośrednictwem prezesów zja­
zdów wystąpili z przedstawieniem do ministra koinuni- 
kacyi prosząc o przywrócenie ruchu towarowego chociaż­
by w mniejszym rozmiarze, dopóki nie zacznie się rze 
czywisty przewóz wojsk.

G o ł o s pisze, że oczekiwanie wojny nie pozostaje

nych, spowodowanych teraźniejszemi okolicznościami 
litycznemi. 1

Czynności pokojowe panowania teraźniejszego wv, 
gały wprawdzie zwiększenia wydatków, lecz oddział», 
jąc pomyślnie na rozwój kraju pod względem ekonoł 
cznym, dawały kasie państwa w ciągu kilku już lat« 
żność czynienienia zadość wszelkim wydatkom bez u, 
kania się do kredytu i bez obarczania zasobów nar« - 
zwiększeniem cyfry długów państwa. Obecnie rząd $ ¿red 
ka w samym kraju środka do zabezpieczenia wydatt }nibl 
nadzwyczajnych, spowodowanych przedsiębraniem śi, 
ków zmierzających do trwałego zapewnienia pokoju p’ś,rći 
przyszłość i przystępując do nożyczki, ma znnełnp silLprzystępując do pożyczki, ma zupełne pt ’ cz< 
konanie, ze cel operacyi kredytowćj, przedsiębrani 
najwyższego upoważnienia posiada bez wątpienia s& Po­
czucie wszystkich klas narodu ruskiego.

Ministerstwo skarbu spodziewa się, że to sp 
się w powszechnym udziale wczucie uwydatni 

życzce.

NIEMCY. Pe 
L,ain

ik Berlin, 23 listopada. W dalszym toku obn sobn< 
nad paragrafem 59 a tytułu o sądach przysięgłych, prj W i 
mawiali na wczorajszćm posiedzeniu parlamentu w obr są 
nie projektu komisyi, żądającego przekazania procesj senic 
prasowych sądom przys ęgłych, posłowie dr. Volk . T 
Hauck, podczas gdy przeciw projektowi wystąpili proj nieni 
sor Gneist, oraz posłowie Lucius i Treitschke. Rezult re P

także bez wpływu na petersburgskie giełdowe kupiectwo. tem jnuennego głosowania, które po tćm nastąpiło, bj liedr
Chp.ił.P. «wól eirnnv ' I DrZYlGCie DFOiftktll LaIoiChcąc ze swćj strony przyjść z pomocą skarbowi pań 
stwa w ponoszeniu wojennych wydatków, komitet gieł­
dowy wydał postanowienie o dobrowolnćm podwyższeniu 
w dwójnasób opłaty za świadectwa gildyjne na przeciąg 
lat pięciu.

Do przewozu wojska, materyału wojennego i żywno­
ścią z wnętrza kraju do południowo-zachodnich części 
państwa rosyjskiego służą trzy główne linie kolejowe: 
zachodnia, środkowa i wschodnia. Pier­
wsza zakreślająca wielki łuk, prowadzi z Petersburga 
przez Wilno, Kasatin do Odesy, długość jćj wynosi 280 
mil; zachodnią gałęzią tćj linii jest kolej prowadząca do 
Jass, przy którćj leży Kiszeniew, główna kwatera w. księ­
cia Mikołaja. Środkową a ważniejszą jest linia łącząca 
Moskwę (a zatem i Petersburg) z Sebastopolem; — cała

przyjęcie projektu komisyi, czyli § 59 a, przekazujące («olei 
procesa prasowe sądom przysięgłych, znaczną większość W 
głosów, bo 212 głosami przeciw 105. Mniejszość staoubrow 
wiło także 50 członków stronnictwa narodowo-liberaln jtosł 
go, reprezentowanego przez profesora Gneista. GeHcić] 
mania zapisując ten doniosły rezultat głosowania pai [kaz 
lamentu, robi jakby w pewnćm przypuszczeniu uwagę, j ; wio 
drugie głosowanie nie jest jeszcze ostatecznćm głosom L< 
niem. Za przekazaniem procesów prasowych sądom prznuała 
sięgłych głosowało centrum, stronnictwo postępowe, zna ado'' 
czna część frakcyi narodowo-liberalnćj, Polacy i socyal str< 
ści. Stronnictwo zachowawcze oraz tak zwane cesarski ¡bastc 
i 59 członków narodowo-liberalnego stronnictwa głoso N 
wało z rządem, czyli przeciw § 59 a. , da'

Na.dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu przyjęto 8 aria4-łrFi-t tli 4-1»i-.. J ... „ , „1 _ _ 1 "11 , Uldługość tćj kolei od stolicy państwa aż do Sebastopola 60~9,6 t-vtułu traktującego o sądach przysięgłych but
wynosi około 288 mil, przestrzeń od Moskwy do Seba­
stopola wynosi 202 mil geograficznych. Na przestrzeni 
od Moskwy do Charkowa jest ona główną linią, która 
w ostatnićm miejscu rozdziela się na cztery gałęzie. 
Z tych najbardziej na Zachód wysunięta prowadzi do 
portu wojennego Mikołajewa, najbliższa wschodnia do 
Sebastopola, dalćj na Wschód prowadzi znów linia kole­
jowa, którćj jedna gałęź prowadzi do Taganrogu a dalej 
do Mariampola nad morzem Azowskiem. Trzy linie po­
przeczne łączą te dwie co dopiero wymienione linie głó­
wne. Na Północy linia Brześć Litewski-Moskwa, bardzićj 
na Południe linie Kasatin-Kursk i Bałta-Znamenka. Do 
linii tych dochodzą dw e wielkie drogi szynowe, rygska, 
prowadząca z portu rygskiego do głównej linii moskie-
wsko-sebastopolskiej, i libawska, łącząca się z linią po­
przeczną Kasatin-Kursk. Trzecia wschodnia linia głó­
wna łączy Moskwę z Rostowem nad Donem i jest około 
165 mil długa. Linia ta połączona jest z środkową li­
nią główną kolejami poprzecznemi Tuła-Riask, Orel- 
Griazy i Rostow-laganrog i styka się z kolejami prowa­
dzącemi z nad Wołgi Sysran-Riask, Saratów Kozłow, 
Caricyn-Griazy. Komunikacyą pomiędzy Kaukazem a 
południowo-wschodniemi częściami państwa utrzymuje 
linia Rostow-Władykaukaz z jednej a Tyflis-Poti z dru­
giej strony.

Z tego, co dopiśro powiedzieliśmy, pokazuje się, że 
na przypadek wyjny z Turcyą Rosya rozporządza sze­
ściu liniami kolejowemi prowadzącemi do miast nadmor­
skich, gdyż Rostow jest tylko kilka mil odległy od uj­
ścia Dunaju. Najważniejsze w obecnej chwili są trzy 
linie zachodnie, prowadzące do Odesy, Mikołajewa i Se­
bastopola. Linie te są z małym wyjątkiem dwuszynowe 
i nie obfitują w wielką ilość wagonów. Jako lukę uwa­
żać można brak kolei nadbrzeżnej łączącćj Odesę z Ta- 
ganrogiem. Kolćj taka bardzoby się przyczyni a do skró­
cenia dalekićj drogi morskićj z morza Azowskiego na 
zachodnie wybrzeże morza Czarnego i ważne wyświad­
czyłaby usługi przy transportowaniu kozaków dońskich 
i innych wojsk nieregularnych na Zachód.

W ubiegłym roku ustanowiony został komitet dla 
transportu wojsk kolejami i parowcami. Do komitetu 
tego należy kierownictwo transportu wszystkich wojsk. 
Przewodniczącym jest szef sztabu jeneralnego, pod nim 
urzędują deputowani ministerstwa wojny, marynarki i ko- 
munikacyi, ministerstwa spraw wewnętrznych i technicy. 
Najwyższym organem wykonawczym jest dyrygent tran­
sportu wojsk na wszystkich kolejach żelaznych i dro­
gach morskich; kieruje on służbą transportową podczas 
wojny i pokoju. Dalszemi organami komitetu są ofice­
rowie sztabu jeneralnego urzędujący na pojedyńczych li­
niach jako komisarze kolejowi.

W sprawie rozpisanćj w Rosyi pożyczki dochodzą nas 
dzisiaj dwa dokumenta, które przez wzgląd na ich do­
niosłość tutaj ogłaszamy. W rozkazie cara do ministra 
skarbu czytamy:

Dla pokrycia wydatków nadzwyczajnych, wkłada­
nych na skarb państwa z powodu teraźniejszych okoli­
czności politycznych, rozkazujemy wam, zgodnie z przed­
stawieniem waszćm, roztrząśniętćm przez osobny komitet, 
uskutecznić nową emisyą 5 proc, biletów banku państwa 
za pomocą podpisów publicznych na kapitał nominalny 
109,090,000 r. na zasadach następujących:

1. Podpisy na bilety pomienione mają być otwarte I 
w banku państwa i w niektórych, stosownie do uznaniawaszego kantorach i wydzlataà banko, na warunkach
przez was zatwierdzonych.

2. Biletom tym nadają się wszelkie prawa i pre­
rogatywy/jakie na mocy uchwały najwyższćj, zatwierdzo­
nej 1 września 1859 r., przysługują 5 proc, biletom ban­
kowym pierwszej emisyi, z zastrzeżenieói, że umorzenie 
będzie dokonywać się w przeciągu 37 lat za pomo­
cą losowań corocznych na pewne sumy bez przyjmo­
wania od posiadaczy biletów deklaracyi co do włącze­
nia ich biletów do najbliższego lub do dalszego loso­
wania.

3. Puszczane w obieg bilety zapisane będą do 
księgi długu państwa z zastrzeżeniem, że komisya umo­
rzenia długu państwa ma wnosić do banku państwa co­
rocznie do czasu zupełuego umorzenia całej sumy nomi­
nalnej biletów puszczonych w obieg (100,000,000 r.) wy­
płaty po 5 proc, prowizji i 1 proc, na umorzenie rccznie 
w stosunku do kapitału nominalnego.

W G o ń c u Urzędowym zas czytamy:
Dziś ogłoszony został najwyższy ukaz o emisyi 5 

proc, biletów bankowych na 100,000,000 rubli. Poży­
czka ta została najwyżej upoważnioną w celu dania ka­
sie państwa środków na pokrycie wydatków nadzwyczaj-

,wo
żywszćj dyskusyi. Przeciw § 72, wedle którego najpóźnii. 
na 2 tygodnie przed rozpoczęciem kadencyi sądów przysię ’ W 
głych ma być 30 sędziów przysięgłych wylosowanych (dle 
podczas gdy wedle projektu rządowego ma być wyloso »że 
wanych 48 sędziów przysięgłych, z których przewodni as je 
czący sądom wybiera sobie 39, wystąpiono z opozycją«*® 
Poseł Vólk poparty przez komisarza związkowego, taj 
nego radzcę Hanauera, żądał przywrócenia projektu rzą­
dowego, lecz parlament przychylił się do wywodów posła 
Frankenburgera i przyjął § 72 wedle redakcyi komisji 
t. j., że 30 sędziów przysięgłych będzie wylosowanych 
2 tygodnie przed każdą kadencyą. Dłuższa dyskusya - 
wywiązała się nad § 97, orzekającym: „Siedziba sądiPogk 
cesarstwa oznaczoną będzie przez prawo.“ Poseł Windt- X 
hort wniósł, aby zaraz w projekcie wymieniono siedzibę 
sądu cesarstwa i zaproponował ku temu celowi miasto 
Lipsk. Najwyższy trybunał nie powinien się zdaniem aPrz 
mówcy znajdować w Berlinie, bo sędziowie znajdując się necie 
w bliskości bezpośredniej rządu, tracą na samodzielności.

Poseł Lasker nie uważa za stósowne już teraz ozna-'orl 
czać siedziby najwyższego sądu w Lipsku, bo rząd saski 
nie wypowiedział jeszcze ostatecznego słowa, że nie u-, 
tworzy dla siebie osobnego najwyższego trybunału. Po-I,rav 
seł Windhorst żada skutkiem tego, aby Rada związkowi 
oświadczyła przynajmnićj, że nie myśli umieścić w Ber­
linie najwyższego sądu dla cesarstwa. Minister sprawie­
dliwości odpowiedział na to, że pytanie to nie zostało 
jeszcze rozstrzygnięte ani w Radzie związkowćj, ani w 
rządzie pruskim. Parlament przystąpiwszy do głosowania, 
przyjął projekt komisyi bez zmiany.

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu przemawiali 
posłowie nasi dr. C h o s ł o w s k i i dr. D o n i m i r- 
s k i w sprawie równouprawnienia języka polskiego. — 
Skoro nas dojdą stenograficzne zapiski, podamy odnośne 
rozprawy w całćj rozciągłości. — W dniu 29 b. rn. od­
roczone zostaną plenarne posiedzenia parlamentu aż do 
6 grudnia częścią dla prac komisyi, częścią dla tego, 
aby posłowie na parlament będący członkami sejmów 
prowincyalnych mogli brać udział w obradach ostatnich.

F R A N C Y A.
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ii* Paryż, 21 listopada. Monitor zajmuje się 
w dzisiejszym swym artykule Rumunią w myśli D e b a- 
t ó w. Rumunia powinna, zdaniem tego dziennika, wy- 
módz na Porcie zupełną niezależność i o ile się da zao­
krąglić swoje granice. Monitor radzi przecież ks. 
Karolowi, aby nie spekulował na spadek po „chorym 
człowieku“ i zamiast ku Południowi zwrócił swój wzrok 
ku Północy w stronę Siedmiogrodu. Rada ta Moni­
tora, organu ks. Decazes, wywołać musi wrażenie w 
Wiedniu i Peszcie.

Z Carogrodu dochodzą tu ponowne wiadomości, że
Ignatiew dał do zrozumienia, iż Rosya żąda na wszelki
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przypadek wykluczenia reprezentantów Turcyi z przed-
wstępnych konferencji mocarstw

Mowa tronowa Wiktora Emanuela nie zrobiła w
Paryżu dobrego wrażenia. Ustęp jćj mówiący o obowią­
zku Włoch popierania postępu i cywilizacyi, tłumaczą 
sobie w ten sposób, że Włochy połączą się w danym 
razie z Rosyą i spróbują szczęścia w nowej aneksyi.

W Lille obradujący kongres katolików zakończył 
swe posiedzenia. Ostatnie zebranie odbyło się w sobotę, 
a p. Chesnelong wygłosił na niem długą mowę, którćj

między innemi uchwałę do założenia nowego dziennika 
pod tytułem Revue du Saint Sacrament.

Temps donosi o konferencyi pomiędzy pełnomo­
cnikiem Anglii na konferencyą carogrodzką, margrabią 
Salisbury a ks. Decazes, jakoby z półurzędowego źródła, 
co następuje: „Margrabia Salisbury miał, jak wiadomo, 
w dniu wczorajszym konferencyą z ks. Decazes. Jak się 
dowiadujemy, wyraził Salisbury zupełne zaufanie do po­
kojowego oświadczenia cara Aleksandra, jak to ogłoszona 
w Londynie depesza lorda Loftusa orzeka. Salisbury 
udaje się do Carogrodu jedynie w myśli utrzymania po­
koju, i gotów jest do przyjęcia każdćj propozycyi, z któ- 
rćjkolwiek pochodziłaby strony, propozycyi, którćj celem 
jest polepszenie bytu chrześcian na Wschodzie i zape­
wnienie reform w Turcyi europejskiej. — Wedle zdania 
margrabiego Salisbury nastąpił zwrot w publicznćj opinii 
Anglii na rzecz pokoju; rząd zaś angielski poczytuje 
sobie za obowiązek wpływać na opinią publiczną w my­
śli utrzymania pokoju zgodnego z honorem i dobroby; 
tem Anglii.“ — Z innćj strony donoszą, że powitanie i 
rozmowa margrabiego Salisbury z ks. Decazes była na­
der serdeczną i wszystko każę dobrze wróżyć o utrzy­
maniu pokoju. Między innemi miał Salisbury oświad'
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ościami 1 ¡e tak w Berlinie jak na konferencyi wystąpi na 

pokoju. — Margrabia Salisbury wizytował rosyj- 
anibasadora ks. Orłowa i p. '1’hiersa.;zego w 

oddział 
n ekon 
już lat 
1 bez », 
ów * IIlar<j Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała: 
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OŚWIATA LUDOWA.

3 rząd s fcednictwóm pana L. Karłowskiego z 
Wydatt Jrąbkowa składkę za r. ¡876 od członków 
iom z* iwarzystwa w okresu krobskimniem towarzystwa w okręgu krobskim .... 22 > A.

^rednictwem pana K. JaworowskiegoPOkoj ¿średnictwem pana Jk. Jaworowskiego 
noł |k>adk? zebraną w Towarz. przemysłowem
Pe*Ue Pt « Czempiniu..................................................... n 7 „ 50
!1Sbranij w ogóle->71- 232 A 50
enia sj, Poznań, 23 listopada 1876.

Bolesław Poniński.
to s 

le w
‘ât'elegsraway.

(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 23 listopada. Car przyjmował one- 
y ambasadora austryackiego i zapewnił go przy téj

iku obj śobności o pokojowych swych intencyach. 
ych, pn Wiedeń, 23 listopada. Tutejsze koła rządo- 
i w ob( są ogromnie zaniepokojone zamiarem Porty wy- 
procesi lenia wojsk tureckich bądź w Gravosa, bądź w Kłe-

Volk . Tutejszy gabinet dał zezwolenie do zawijania do 
>ili proj pienionych portów jedynie tym okrętom tureckim, 
Rezuljre przewożą słabych i rannych. Gabinet poczyni od­

piło, bj »jednie kroki aby niedopuścić do nadużywania owego 
azujące| ¡»olenia.
ększośt Wiedeń, 23 listopada. Do Pol. Cor. douoszą z 
>ść stam ¿równika, że korweta turecka, która zawinęła do portu 
liberale »vosa, niechce, mimo wezwania władz austryackich o-

G er icić portu; skutkiem tego otrzymały władze austryackie 
mia pa¡ ¡kaz by zrewidowały okręta tureckie, czy przypadkiem 
wagę, j ¡ wiozą kontrabandy wojennéj.
głosowa Londyn, 23 listopada. Rada ministeryalna obra- 
mi przy i»ała dzisiaj i zbierze się jutro znowu na obrady. — 
we, znakowi doniesiono, że okrętom i statkom zabroniono 

socyali strony Rosyi zbliżać się w nocy ,do portów Odesy i 
cesarski ¡bastopola, dalćj do ujść Dniepru i cieśniny kerczkićj. 
a głos« Nowy Jork, 23 listopada. Z Meksyku ¡donoszą, 

i dawniejszy prezydent najwyższego trybunału José 
yjęto §j aria Iglesias obwołał się prezydentem rzeczypospolitćj 
i'ch bc utworzył rząd w Ganajuate. Wysłano przeciw niemu
jpóźnihjska.
przysię Wiedeń, 23 listopada. Z Brodów donoszą, że 
wanycljdle depesz bankierskich z Petersburga rozpoczęła się 
wyloso nuże subskrybcya na sto milionową pożyczkę, dotych- 
ewodni as jednak z małym skutkiem.
ozyey} -
>o, taj 
tu rzd 
v posłij 
komisji 
wanycl L
■skusya ■ Londyn, 24 listopada,

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Tiim es pisze:
a_ sądu ’«głoska, jakoby Disraeii podał się do dymisyi 
Windt- jeg0 miejSce miał zająć Derby, jest
miasto epodstawną. .Times został upoważniony do
laniem »przeczenia pogłoskom o różnicy zdań w ga­
jąc się »ecie angielskim.
'Iności.,.. Wiedeń, 24 listopada. Do Telegr. 
: ozn“;'orrespondenz Burau donoszą z Dubro- 
nje u mika: Korweta turecka opuściła przystań w 

p0. iravosa a to celem ujścia zarządzonego rozpo- 
zkowa ządzenia nakazującego przeszukanie okrętów 
’ Ber-ych, czy nie przewożą kontrabandy wojennej, 
-awie- Bukareszt, 24 listopada. Książę wyje­

bał na inspekcyą wojsk do Mołdawii i powra- 
a dopiero w poniedziałek.

ostało 
mi w 
varia,

iwiali
m lr- WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
0. — 
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¡mów 
.nich.

Poznan, 24 listopada.
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— * Teatr polski. Węzo aj na przedstawieniu Halki 
leatr był pełny -- wiele osób przybyło z prowincyi. W s o b o-

J tę: dramat Sabaudka.
Emigraeya chłopska w przyszłą środę tj. dnia 29 bm.
— * Zebrane powtórnie 34 marki dla nieszczęśliwej 

»Iowy poleconej przez p. Chociszewskiego doręczyliśmy 
bmu należy.

— * Odpon iedzialny redaktor Kuryera Pozn. pan 
layzler stawał.onegdaj przed wydziałem karnym tutejszego 
lądu powiatowego z powodu zamieszczenia w łamach Kureyra 
Situ złożonego z urzędu biskupiego przez trybunał berliński 
b Martina do jednego z duchownych paderbońskiej dyecezyi 
•skazanym został na 3'.0 marek kary ewentual. jednomiesięczne 
więzienie.

— * Nadzwyczajne zebranie Towarzystwa muzy­
cznego odbędzie się dzisiaj w piątek o godzinie 8 w Bazarze 
«a porządku dziennym stoi między innemi wybór nowego za­
jadu i dyrektora artystycznego.

— ’Pożar. Dzisiejszej nocy wybuchł ogień w remizach

mińskiego, pod których okiem mogiły rozkopane zostały; opis 
ten obok nadesłanych przedmiotów przekonywa, że Wołyń na­
leży do jednej z ziem polskich, przechowujących zabytki przed­
historyczne z epoki stosunkowo wcześniejszej niż inne. Na za­
sadzie tak téj, jak i dawniejszych prac pana Glogera komisya 
uchwaliła policzyć go do grona członków swoich przybranych, 
skoro tylko nastąpi wymagane w tych razach pot sierdzenie od 
właściwego wydziału. Następnie sekretarz komisyi dr. Koper- 
nicki jako delegat akademii a w szczególności komisy-i antro­
pologicznej, na zjazd międzynarodowy archeologiczno-antropo- 
logiezny w Peszcie, odczytał pierwszą część swego sprawozda­
nia, dotyczącą wypadku mianych tamże wykładów i rozpraw, 
zostawiając do części '-‘gićj wiadomości o urządzonej równocze­
śnie wystawie, tudzież nabytkach, jakie odnieść z nich mo<Ga 
nauka.

* W W arszawie w dniu 2 * bm. zgromadzili się ar­
tyści sceny tamtejszćj w mieszkaniu b. dyrektora Teatrów war­
szawskich, Jana Jasińskiego, w celu ofiarowania mu upo­
minku, upamiętniającego pięćdziesięcioletnią rocznicę jego peł­
nego zasług zawodu. Wręczenie upominku przez p. 'Żółko­
wskiego poprzedziła piękna przemowa p. Królikowskiego, który 
podniósł wysokie zasługi jubilata i uroczystość téj chwili. Roz­
rzewniony jubilat w krótkich a serdecznych słowach podzięko­
wał zgromadzonym. Upominen stanowi ozdobny srebrny ekri- 
toar z posążkiem Melpomeny.

— * Vossisclie Ztg. w Nr. 272 czyni sobie żart z Rosyi 
następującym telegramem.

„Petersburg, 18 listopada. Rozeszła się tu pogłoska, 
że ks. Gorczakow stara się wskutek wystąpienia swego wzglę­
dem Porty nakłonić cara Aleksandra do wydania następującego 
ukazu :

1. Konsystujące w Królestwie Polskiem wojska rosyjskie, 
jako tćż wszyscy rosyjscy urzędnicy przeniesieni zostaną do 
Azyi.

2. Dla ogólnego zadośćuczynienia uprawnionym wymaga- 
ganiom ludności polskiej mają wszystkie urzędy, począwszy od 
generał gubernatora, aż do nocnego stróża powierzone być 
Polakom.

3. Istniejący dotychczas system podatkowy w Królestwie 
Polskiem znosi się i zastąpi nowym, który sejm polski ogłosi.

4. Sejm polski zwoła się za 4 tygodnie. Wybór członków 
parlamentu ma nastąpić za 2 tygodnie, na mocy dawniejszego 
prawa wyborczego.

5. Językiem urzędowym w Królestwie będzie na przyszłość 
język polski wyłącznie, tak w sądzie jak w urzędzie.

6 Dla skutecznej kontroli tych rozporządzeń istnieć będzie 
w Warszawie komisja, w której Bkład wchodzić będą przedsta­
wiciele konsulów mocarstw europejskich.

Przez ukaz ten spodziewa się książę Gorczaków pobudzić 
mocarstwa do dobrowolnego zgodzenia się na gwaranoye żąda­
ne przez niego w Bośnii, Hercogowinie i Bułgaryi. Sapienti 
sat.“

— * Ludność wendzka czyli starosłowiańska w króle­
stwie saskiém zmniejsza się z każdym rokiem. Według zesta- 
wiony.ih przez rząd saski wykazów statystycznych od r. 1864 
do 1875 a zatem w ciągu dziesięciolecia zmniejszyła się liczba 
w Saksonii żyjących Wendów z 53,760 na 50,377. W r. I8i9 
na tysiąc mieszkańców królestwa saskiego przypadało dwu­
dziestu sześciu Wendów, obecnie zaś tylko 18.
üi: — * Ponieważ Cri-Cri prześladuje, jak pisze Kuryer 
Warsz awski, na każdym niemal kroku uszy nasze i nadu­
żywa cierpliwości, a żadne może z małych czy wielkich, sta­
rych czy młodych dzieci, hołdujących, téj pladze ludzkości, nie 
domyśla się, gdzie szukać źródła téj chwilowej zabawki, otóż 
takowe czytelnikom naszym podajemy. „Cri-Cri“ nie jest wcale 
nowym a tém mniéj francuzkim wynalazkiem; — pomimo, że 
ten mały instrumencik nosi znak „brevete“ i że cały świat so­
bie opowiada, jakie ogromne sumy paryzki wynalazca zebrał za 
niego. Tylko nazwisko, pod którém zabawka ta przyszła do 
Niemiec, pochodzi z Paryża i jest nowém; początkowo był to 
„snapper sonnder“ w amerykańskich telegrafach używany przy­
rząd telegraficzny, który genialny Paryżanin bez ceremonii sko­
piował. Właściwym wynalazcą jest zacny „Niemiec-Ameryka- 
nin“ nazwiskiem M. F. Wessmann w Nowym Yorku, który w 
roku 1874 przyrząd ten w użycie wprowadził a nawet o nim 
broszurę napisał; służy on do łatwiejszego wyuczenia się tele­
grafowania na tak zwanych młoteczkach („sonnder“ zkąd 
„snapper sonnder j i doskonale celowi swemu odpowiada, po­
wtarzając dokładnie ostry i pukający ton młoteczka. I nie­
mieckim telegrafom przyrządzik ten od roku zeszłego jest już 
znany jako bardzo prosty i praktyczny. Wynalazca nie starał 
się na swój przyrząd o patent ze względu na skromne usługi, 
jakie tenże miał wyświadczyć i nie spodziewał się nigdy, aby 
on kiedykolwiek do tak niedorzecznego jak dziś służył użytku.

— * Curiosum. Ostatniemi dniami odbył się w Paryżu 
ślub lid-letniego pana młodego z 99-letnią panią młodą, a ró­
wnocześnie starzec w ść roku życia zaślubił 19-letnią panienkę. 
Są to anomalie, w jakie Paryż bardzo obfituje.

— * Boże, strzeż nas od naszych przyjaciół! Pod­
czas pierwszego przedstawienia nowej opery Masse’go „Paul et 
Virginie“ siedział w jednej z sal teatru lirycznego w Pa­
ryżu pewien jegomość, który w chwilach, gdy puoliczność przyj­
mowała oklaskami piękniejsze ustępy tego utworu, ostentacyjnie 
wyraża! swe niezadowolenie.

— Gzy się panu nie podoba muzyka naszego komponisty 
— zapytał go jeden z sąsiadów.

— O, nie — odpowiedział zagadniony — i owszem, ale 
cały świat wie, że jestem najserdeczniejszym przyjacielem Mas- 
sego, boję się więc wyrazić me zadowolenie, aby mnie nie wzięto 
za klakiera

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 25 listopada 
Katarzyny, w kalendarzu słowiańskim Chwalimiry.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38, zachód o godzinie 
3 minut 55.

Dnia 25 listopada 1587 odpędzenie od Krakowa Maksy­
miliana. ¡764 koronacya Stanisława Poniatowskiego. — 179 i 
abdykacya Stanisława Poniatowskiego.

— O woli człowieka pod względem pedagogicznym, przez Ksa­
werego Pietraszkiewicza. — Para sabotek, powieść Ouidy. (C. 
d-)_ — Australia, z łrancuzkiego języka przełożył Feliks Lewi­
cki- (y- 4.) —. Korespondencye z Poznania i z Tarnowa. — 
Miscellanea: Śpiewak Mierzwiński. Kościuszko w dramacie i 
w romansie Wydawnictwa polsko-amerykańskie. Akta puł­
kownika Wickiego. Przekład czeski „Sobótki“ Goszczyńskiego.
— Najnowsze dzieła niemieckie. Tłumaczenie biblii przez dwie 
damy. — Nekrologia. — Drobne wiadomości literackie, nauko- 
w-e i artystyczne.

— Fisina literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 12 
i zawiera: lowarzystwo przyrodników imienia Kopernika i jego 
odczyty tegoroczne. — Żeliga, powieść J. 1. Kraszewskiego 
(c. aj. u wrażeniach zmysłowych przez dr. Juliana Ochoro- 
wicza (c. dj. —. Z podróży po Oceanii, listy Jana Kubarego 
(c. dj. otudya estetyczne Wojciecha hr. Dzieduszyckiigo 

/i v , arys historyi kobiety w Rosyi, według Szaszkowa 
skreślił dr. J Stella Saw:cki (c. d.). — Z wycieczki artysty- 
stycznejI przez F. K. Martynowskiego (dok.). — Jeżeli kochasz 
wiersz W1. Ordona. — Gabryel Conroy, romans Bret Harta 
(c- dJ /—, Piśmiennictwo polskie: „Do Ameryki i w Ameryce“ 
K. Wolskiego, ocena J. Tretiaka. — Pogadanka J. Lama. — 
O potrzebie rozwoju przemysłu małego czyli drobnego w Ga- 
licyi napisał Jan Nep. z Oleksowa Gniewosz (o. d.). — Listy 
ze świata przez J. S. Chamca (dok.). — Nina, obrazek z życia 
przez Zonę R. (c. d.). — Bibliografia. — Wiadomości ze świata.
— Rozmaitości. — Od Redakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 listopada.

LUZINSKLEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chełmicki 
z Górowa. Moszczeński z Pigłowic. Sezaniecki z Charbo- 
wa. Chłapowski z Gończa. Kośeielski z Szarleja. Kościel- 

z Karczyna. Bielicki z Królestwa Polskiego. Łukowski
z Rawicza.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
i CleTda poznaiiskn, 24 listopada.

Zyto: (po 29 ctr.) wypow. —. Cena wypow. 165. m.
na listopad 165 nom., listopad-grudzień 164 nom., grudz.-styozeń
164.-----, styczeń luty ¡64 —, luty-marzec 164. , na wiosnę
163 nom.

Wypowiedziano -,— ctr.
Okowita: cena wypowiedział na i regulacyjna 52.— m., 

listopad 52. ■ -grudzień 52.6;)—.—, styczeń 53.— , luty 
53.70, marzec 54.50, kwiecień 65.10—.—, maj —, kwiecień-maj 
65.70- -.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51. -- m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Poznali, 24 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz
Zyto: cicho
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. na

listopad 165.----- , listopad-grudzień 164.--, grudzień-styozeń
¡64. , styczeń-luty ¡64.—, luty-marzec 164., na wiosnę 163.-, 

kwiecień-maj 163.
Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano — litrów; — 

na listopad .52 20, grudzień 52.9 »-52,70, styczeń 53.30—. , luty 
53.90-marzec 54.5 ', kwiecień 55.10, kwiecień-maj 56-55 60, 
maj 56.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.20 pł.
(W.) Poznań, 24 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 il 17 8 50 m., rżana nr. 0 i ;3—¡4 mar.
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 21 listopada 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen. 1

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 30 9 49 9 _
Żyta . .... - • - 8 85 8 30 8 __
Jęczmienia. . . - - - 7 80 7 10 6 90
Owsa....................- - - 8 — 7 50 7 29

„ nowego . . - - - 8 - 7 50 7 20
Grochu do gotow. - 7 20 n 10 7

„ na paszę - - - — — — — -- _
Rzepiku zimowego - - - — — — _
Rzepiu zimowego - - - — _ _ _ __
Rzepiku latowego - - - _ — _ _
Rzepiu latowego - - - _ _
Tatarki - - - _ _ _
Kartofli - - - 1 69 1 50 Í 40
Łubinu żółt - - - _ _ _

„ niebiesk. - - - 5 _ 4 90 4 80
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — _ _
Koniczyny białej _ — _ _ _
Grochu białego - - - — — — — — —

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

przy Magazynowej ulicy nr. 15, należących do spedytora Auer- 
tacha, i tak się zaraz rozszerzył, że przyległe budynki natych-

, że 
elki 
sed-

w

,czą
iym

ffliast się zajęły. Pożar pochłonął remizy kupca Auerbacha 
Waz z stajnią, remizę spedytora Schiffa i stajnią z lemizą 
*«pca Grunwalda. Spaliło się przytém w remizach 6i)0 centn. 
*eíny, a co najsmutniejsza dwóch uczniów ślusarza Nachtigall, 
«órzy spali w remizie i za późno się obudzili. Spedytorowi 
Luerbaehowi spaliło się nadto 5 koni. Przyczyna ognia dotąd 
nie wiadoma.

— * Kradzieże. U kilkakrotnie już karanych za kra-
<ńież osób, znalazła polieya przedwczoraj pewną ilość bielizny 
^chowanej literami M. S. i O. D. Prawni właściciele téj bie­
lizny mogą ją odebrać w biurze policyi. — Aresztowano robo- 
Lika podejrzanego o udział w popełnionej w tych dniach kra­
dzieży. — Z pewnego domu przy Półwiejskićj ulicy skradziono

mosiężne śruby wartości 27 marek. — Uczeń stelmacha mie­
wającego na W. Garbaraeb uciekł w dniu 19 bm. zabrawszy 
Majstrowi różne rzeczy.

~ * Z Gniezna donoszą, że na tameczném jeziorze, zwa- 
“śm poznańskie, załamał się lód pod trzema ślizgającemi się 
bobami w dniu 22 bra., z których jedna, dwudziestoletni jedy- 
nak balbierza gnieźnieńskiego Meyer utonął.

, — * Z Tucholskiego donosiliśmy o wydaleniu ludzi ze 
"'si zaraz po wyborach poselskich z powodu, że nie głosowali 
Po myśli pana swego Niemca. Dowiadujemy się, że na zanie­
sioną przez ludzi tych skargę, landrat powiatu nakazał dać lu­
dziom mieszkanie i utrzymanie we wsi. Ozy pan chee lub nie 
okoe używać ieb do roboty, o to mniejsza i nad tém sam na­
silić się może, ale wydalić ich z miejsca przed upływem kon­
taktu i bez prawnej przyczyny nie może. (Gaz. Tor.)

— * Z krakowskiej akademii umiejętności. Komisya 
»otropologiczna odbyła posiedzenie w dniu 16 bm. Przewodni­
ccy dr. Majer zawiadomił o toku czynności od ostatniego po­
sadzenia. Należały tu: opracowanie nadesłanych spostrzeżeń

■ Cropometrycznych, w części przez przewodniczącego podjętej 
ukończone, w drugiej części przez dra Kopernickiego bli- 

.k’e ukończenia. Tymczasowe sprawozdanie z wycieczki etno­
logicznej, odbytej z zasiłkiem akademii przez p. Kolberga do 

2ortkowiec, Barysża, Kossowa, Żabia i Gzerniowiec. Zbadanie
Pfzez p. KiiAora cmentarzyska pogańskiego na gruntach wsi 
lokrzyszowa, przypadkowo odkrytego a zasługującego na bliż- 
2e najęcie się niém w dogodniejszej porze. Nader cenna prze-

wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Dubrownik, 24 listopada. Komisya de- 
markacyjna oświadczyła się za zwiedzeniem 
tych miejsc, przez które ma prowadzić linia de- 
markacyjna, w którym to celu komisarze Ro­
syi, Austryi i Czarnogóry udają się do Herco- 
gowiny, komisarze zaś Anglii, Niemiec i Fran- 
cyi do Albanii.

Ateny, 24 listopada. Izba przyjęła pro­
jekt do ustawy c dnoszący się do nadzwyczaj­
nych uzbrojeń i militarnej organizacyi 200 ty­
sięcy łudzi.

Ciietdn bydgoska, 23 listopada.
Pszenica: 184-207 m 
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: ¿3.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 23 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 166 płacono

i ż., listopad-grudzień 162-161^ pł., kwiecień-maj 163-164 m. p., 
maj-czerwiec -. m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, -.— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per ¡000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 146.— marek żądano, na listopad-

grudzień 145. - żąd., kwiecień-maj 149 m. płac, i żąd.
Groch per lt OO kilo do gotowania--------- m., na paszę

-- — marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 74.— żądano w miejscu 

.— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 72.60 żądano
i ofiar., kwierień-maj 72 żąd.

Okowita: per 10O litrów niżej; w miejscu 54.— m. żąd.
63.— ofiar., na listopad i listopad-grudzień 54.50 żąd., kwie­
cień-maj 56.30 żąd. i ofiar.

Ceny ustauowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

Jlka od J. ks. Siarkowskiego z Kielc za pośrednictwem pana 
~J°lberga, składająca się z rysunków i fotografii treści etnolo-
8'cznej, a prócz tego z obszernego rękopismu, zawierającego

®taty etnograficzne, dotyczące ludu z okolic kieleckich. Opis
®°gił w Badzimiuie, Siwkach i Siekierzyńcach na Wołyniu, 
Rządzony wspólnie przez p, Zygm. Glogera i Zygm, Radzi-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Uroił U kę żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

215. Hrabia Szembek z Siemianic ...... Jijf 6
21 \ Slaoićj Stablewski z Jaraczewa.......................... . 6

— * Pan Sewer napisał dramat p. t. „Irena.“ Dramat 
ten ma być przedstawionym w ciągu tej zimy na scenie kra­
kowskiej.

— * Kouiedya p. Zygm. Sarneckiego „Febris aurea“ 
przełożoną została na język czeski, komedya tegoż autora 
„Bezinteresowni“ na język rosyjski, zaś „Zemsta pani Hrabiny“ 
na język włoski.

Tjgodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 47 
i zawiera: Bolesław Podezaszyński (z drzeworytem.) — Kroni­
ka tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Wystawa 
przemysłowa rólnicza (z drzeworytem.) — Lekcya muzyki (drze­
woryt.) — Pojedynek szlachetnych, komedya (d. ó., — Listy z 
wystawy filadelfijskiej, dokończenie (z drzeworytem.) - Szachy. 
—, Rebus. — Korespondencya z Poznania. — Ogrody zoologi­
czne Europy (dokończenie z drzeworytem.) — Kronika zagra­
niczna J. I. Kraszewskiego. — Szewckie dziecko, powieść (d. c.)

. Stefan Lawrence, powieść (d. c.)
— Ruchu litera ckieg wyszedł z druku Nr. 47 i za­

wiera: Narodowe obchody. — U swoich na ^obczyźnie, powieść, 
dr. Bonaw. Kopeć. (C. d.) — Wiersz J. I Kraszewskiego napi­
sał napisany K. Buszczyńskiemu w jego księdze pamiątek. - 
Wspomnienie Skinderowi Paszy Kowaleńce, poległemu w woj­
nie z Ozarnogórcami, wiersz do ilahmuda Paszy przez W. T. 
Listy Kościuszki do jenerała Slokronowskiego i innych osób 
pisane, zebrał i wstępem opatrzył Łucyan Siemieński, (C. d.)

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

ciężki
naj­

wyższa
S)-

naj­
niższa

średni 
naj- | naj 

wyższa niższa 
$-1

i lekki towar

(naj- i naj­
wyższa niższa

40 
20
2C 
5, 
30 
30Notowania komisyi

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane . .

19 20 18 50 21 40 20160 17 90 17
19 20 18 41 20 60 19 ,90 17 40 17
8 70 18 — 17 40 17 16 70 16

16 60 15 20 !5 10 14 90 14 20 13
15 40 15 2< ¡5 — 14 80 14 5) :4
18 50 -.8 — ¡7 20 16 30 16 — 14
mianowanej przez Izbę naudlową.

piękny średni pośl. towar.
>ł/c
32 29 24 —
31 — 27 50 21 50
29 — 25 — 19 50
26 60 24 — 19 —
26 — 23 — 20 -

Griuiisk, 23 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: mróz przy czystem powietrzu i wietrze połu­

dniowym.
P szenica na miejscu przy słabym dowozie znalazła ży­

wszą, lubo nie ogólną chęć kupna i po stałych cenach utargo- 
wano 220 ton. Płacono za jarą 131/i 134/5 funt. 200 
czerwoną 13 ) funt. 204 murzącą I3O funt. ¡93 jasną
12'/'» funt. 205 pstrą 127, 13k funt. 201, 205 Jl#, jasno- 
pstrą i szklistą 129, 131/i funt. 2 7, 2';9 133 funt. 210
przednią 131/2, 133/4 funt. 212, 213 Jif, białą 127/3, (28 funt. 
210 130 funt. 2 2 Jtfp za ton. Termina stałej. Na listo­
pad 206 ofiar. Kwiecień-maj 211, 212 77/.’ płacono. Cena 
regulacyjna 2 )7 .

Żyto na miejscu stale, 123 funt. 179 Jlf za ton płacono. 
Termina bez podaży. Cena regulacyjna 165 Jty.

Jęczmień na miejscu wielki bardzo słabo i trudny do

sprzedaży, 115 funt. 154 118 funt. 158 mały 105/6,
107 funt. 142 .K)p za ton płacono.

Wyka na miejscu po 150 Jtf za ton kupowana.
Okowita na miejscu pytana i droższa, 52j -A/’ za 10,000 

litrów prc. płae.
Depesze. Londyn, 22 listopada. Pszenica stale, na­

deszło ładunki stale, owies mdło, kukurydza żywiej, inne zboże 
stale. Powietrze zimne.

Amsterdam, 22 listopada. Pszenica na miejscu bez 
obrotu. Termina niżej 3 5. Żyto niżej 20?. Olej rzepiowy 
41J. Rzep 428. Powietrze pochmurne.

Giełda berllńHka, 23 listopada.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska .-----m. z kolei pl., na li­
stopad ----- płacono, listopad-grudzień - -, kwiecień-maj
’18-21.8) m. pł.

Żyto per l-‘0f) kilo w miejscu 190-192 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 161-168 m. z kolei, nowe rosyjskie 172-174 
— marek z kolei płac., krajowe 180-192 m. z dworca płacono,
na listopad ------ , listopad-grudzień 1 1-162 m., grudzień-
styczeń 161-162, kwiecień-maj —.— m. pł.

Jęczmień per ldOO kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10(’C kilo w miejscu 136-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 136-156, nowy pomorski
167-170, wschodnio i zachodnio-pruski 146-166, nowy szląski 
157-169, nowy galicyjski 135-,55, nowy czeski 166-170, — 
nowy węgierski 145-lnó marek z dworca płacono; - na listopad 
151)-151, listopad-grudzień 151)-15l p., na wiosnę 162-159 m. pł.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 73. marek bez 

beczki — pł.; na listopad 73.6, listopad-grudzień 73.5, kwiecień- 
maj 74.7-5-6 m. pł.

Olej lniany per 1060 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 48.6 marek.
Okowita per loO w miejscu bez beczki 65.5-2— m. pł., 

na listopad - —, listopad-grudzień 66-56.2—, kwiecień-maj 
68.7-9 marek płac.

Berlin, 23 listopada, iłląkn pszenna nr. 00 — nr. 0 
28.60-26.50, nr. Oil 26.50-25,— m.; rżana nr. 0 25-23.50— 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 22 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiśj.
Pszenica loco spokojnie. Termina słabo. Wypowiedzia­

no 2,000 cent. Cena wypowiedzialna 211— m. per 1000 kil.
Loco 191-235 wedle gatunku, biała polska —.---- z kolei
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — plac., cena przecięciowa
-----płac., listopad-grudzień-------płacono, gruuzień-styezeń
—.—. płac., styczeń-luty 1877 —płacono, luty-marzec —.—
-----płac., marzec-kwiecień------ płac., kwiecień-maj------płac.,
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco mały handel. — Termina niżej. — Wypowie­
dziano 17,000 cent. Cena wypow. 163.5 mar. per 1000 kilogr. 
Loco 160.-191 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 160-163 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 161-169.— mar. z kolei płac., wybór.
polskie--------- m. z kolei płac., nowe krajowe 185-191.— m. z
kolei płac., na ten miesiąc 164-161.5 płacono, cena przecięć.
----- mar., listopad-grudzień 164-161.5 płac., grudzień-styczeń
164-161.5 płac., styczeń-luty 877 166-165 pł., luty-marzec-----
płac., marzec-kwiecień-------- , kwiecień-maj 170-168.6 płac.,
maj-czerwiec------ pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiej. — Termina niżej. Wypowiedziano 
7060 ctr. Cena wypowiedź. 165 mar. per i0'J0 kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 156.6-154.5 p., listop.-grud. 
155-154 plac., wczoraj — pł., grudz.-styczeń — pł., styczeń-luty 
1877 —- piacono, luty-marzec----- płacono, marzec-kwiecień
— —, kwiecień-maj 164.5-165 płac , maj-czerwiec — pł.

Kukurudza loco słabo. — Termina bez interesu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per ¡009 kilo. 
Loco nowa----— stała----- marek wedle gatunku; nowa wę­
gierska 132-133 z kolei płacono, starą mołdawską 141-142 płac., 
listopad-grudzień ż., grudzień-styczeń — pl., kwiecień-mai 
138 żąd. — pł.

Mąka rżana niżej. — Wypowiedziano 500 centr. Cena 
wyp. 23.40 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.60-20 pł., listopad- 
grudzień 21.55-23.15 płac., grudzień-styczeń 23.55-23.15 płac., 
styczeń-luty 877 23.60-23.20 p., luty-marzec 23.65-23.25 pł.. ma­
rzec-kwiecień 23.75-30 płacono, kwiecień-maj 23.80-23.35 płac., 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejjne per l.oOO kilogr. Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —--------m. Rzepik
zimowy ■ m. Rzepik latowy---------m. Nasienie lniane
--------- m., nasienie lnieze-----------m.

Olej rzepiowy spok. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

bez beczki — marek per 100 kilogr. .Loco z beczką
74.9 marek, bez beczki 73.5 mar., na ten miesiąc 73.4-73.6 
piać., listopad-grudzień 73.6-73.5 pł,, grudzień-styczeń 73.H-73.5 
])!., styczeń-luty .877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 74.9-74,7 pl., maj-czer­
wiec -----płac.

Olej lniany per iOj kilogramów bez beczki loco _
marek.

Olej skalny podnosi się. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
W ypowiedziano 125 ctr. Cena wypowiedzialna 46.5 m. per 
1/ 0 kilogr. Loco 48 mar., na ten miesiąc 46.5-46.8 płacono,
listopad--------płacono, listopad-grudzień 46-46.3 płacono,
grudz. —, grudz.-styozeń 46 płac., styczeń-luty 1877 45-45.2 pł 
luty-marzec 43-13.5 ż., kwiecień-maj — pł.

Okowita bez pmiany. Wypowiedziano 69,000 litrów. _ 
Cena wypowiedź 56.2 marek. Per IGO litrów a 100 prc. = 
10,< 00 pr. z beczką. Loco płac., na ten miesiąc 56.9-j6.2-56 
płacono, listopad-grudzień 55.9-56.2-56 płac., grudzień-styczeń
— - płac., stycz.-łuty 1877 płae., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 58.8-59.2-,58.8 płac., maj-czerwiec
— pl., czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów 5, 100 prc = 10,000 prc. bez 
beczki loco 56.1-56 pl., na ten tydzień — płac., na listopad — 
pł , styczeń -. płae.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 nr. 0 28.50-26.50, nr. 
011 26.50-2 f.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, 
100 kilogr. brutto z miechem.

nr. 0 i 1 23.50-22.25 per

Giełda paryska, 22 listopada.
(Po południu.)

Pszenica spokojnie, na listopad-grudzień-styczeń-luty 28 75 
styczeń-kwiecień 29.25. Mąka słabo, na listopad 6125 ¿ru- 
dzień 61.50, styczeń-luty b2.7 >, styczeń-kwiecień 63.75 Olei 
rzepiowy słabo, na listopad 90.50, grudzień 90.75, styczeń-kwie­
cień 93.50, maj-sierpień 91!50. Okowita stale, na listopad 
7< .7 , styczeń-kwiecień 71.50. Powietrze pochmnrne.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 23 listopada.) 

SZCZECIN, 23 listopada 1876.

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Zyto stałej 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep. spok.
na...........................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

210 50 
219 50

(69 60 
160 — 
166 —

72 - 
75 —

Okowita słabo
w miejscu .............. .. .
na październik listopad. 
na kwiecień-maj . . . . .

Owies.
na kwiecień-maj............

Olej skalny,
na listopad.....................

BERLII, 23 listopada 1876.
Pszenica stale 

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Zyto słabo 
w miejscu . . j. . . 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styozeń, 
na kwiecień-maj . . ;

Olej rzep. spok.
w miejscu...............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Okowita słabiej 
w miejscu ......
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . , ,

1
2 1 - 
219 -

'161 — 
161

1 i68 —

! 73 50 
74 70

! 55 2o 

' 75 o 
: 55 50 
I 58 30

Owies,
na listopad

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka ....
7 i-pro. Rumuny............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uspos. spok,

53 60
54 — 
56 70

164 —

2Í —

151 50

8 » 
93
93
94 
93 
69 
99

9
12
59

248
ó3

228
422
:28

75
25
80
80
75
75
30
10

9J
68
60

50
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(Xa<I esla no.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy-

Dnia 23 bm. o godz. I1/« rano za- 
kończyła żywut swój doczesny opa­
trzona św. sakramentami matka moja

iKarolina z Szubertów I
Kwiatkowska.

_ Eksportacya 
’ î dnia

------ zwłok do kościoła od­
będzie się dnia 26 o godz. 4, pogrzeb 
zaś dnia 27 o godz. 11 rano. W 
smutku pogrążony syn [6906 I

. ks. St. Kwiatkowski proboszcz| 
Margonin d. 23 listopada 1876.

Söfl

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteezją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza 10 nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci esających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,< CO certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie,- pomiędzy niemi certyfikaty Dr, V'urzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dede. Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób

Obwieszczenie.
W nocy z 6 na 6 bm przytrzymał tutej- 

| szy stróż nocny kilka osób, które skradzio- 
l.ne gęsi do miasta przyniosły. Obydwaj zło- 
l.dzieje zaczęli uciekać, i podczas kiedy stróż 
biednego z nich, w którym wyrobnika Mar- 
j cina Stefańskiego wypośrodkowauo, go- 
I nil, wymierzył drugi naprzeciwko nipmu idą­
cej nieznajomej cywilnej osobie, która go
przytrzymać chciata pistoletem w piersi.

Wzywa się niniejszem ową cywilną osobę 
I na którą pistolet ów wymierzonym był o ustne 

lub piśmienne doniesienie swego nazwiska i 
[pomieszkania do akt śledczych naprzeciw
Stefańskiemu i wspólników VI A. 279/76.

Poznań. 22 listopada 1876. (5919J

Król, sąd powiatowy.
Wydział I dla spraw karnych.

F

posyła się franko na żądanie. (580*)
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną iak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 1 razy inne środki i potrawy.

Ce a Revalescière za i/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. F>0 en., 2 funty 5 Mr. 7 » fen., 12 ff. 23 Mr. 5 0 fen.

Revalescière Chocobtée '2 filiżanek 1 Mr. Î 0 fen., 21 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 7<> fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. fO fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—24 
Passage (Kaiser (iallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro-

gistów, specerzystóv. ied&iąeyeh
kraju, w Poznaniu Á. Pfuhliiapi
i Kabricinsa i u Ryszarda Pi-eln i

Bez ratunku, z 
dnego, który cierpią! 
słabość, na skutki da- 
się do niego na każdi 
odejmowała mu nadz 
jest tedy pewną i ra 
C«c» (Pigułki Nr. i' 
reza — Bliższe szć 
rze, której w Poznali 
stać można.

delikatesy w 
«, u R. Lnx'i '

id powiedź
nerwów.

yć itd., 
sowane i 
i. Dlat 
t. użycie 
-A3 (I

lwi

dla ,iiii<
chi

».*« *

ÜAVI8Ü

Na Gwiazdkę.

lliifeter ©ctaiintiiiaif)iiiig Dom 8 b. SR. fügen 
mir hiermit öie ivrtlyiiinlid^ beim ®rucf fottgelo 
ffeneti ©frajeiiitamen

„©rojie Sftitterflraffe "
„Sabegnffe"

mit bem ©enterten tyinju, bnfe bie SBöbler ber III 
Slbttjeiliing
Iler ©rogen fiitter|trafle im 3 WafjUiyidu 

$tt $ai>tgafle im 4 WuljUinirkc
ttJäfylen.

tßofen ben 24 ©obember 1876.
®er Wfagiftrat

Ogłoszenie

Z Magazyn gotowej damskiej garderoby
15 Wilhelmowski plac 15

® _ poleca (5638
wystawione na wyprzedaż gwiazdkowa towary w

Ul największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.-gag
jako to kostynmy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie ““ vvvvvvv^

© ranne, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, © Wvsti 
pa leio ty cesarskie, żakiety h prawdziwego aksa- A J

H mitu począwszy od ł®-ł/a tal

Tow. Przemysłowe.
’ W poniedziałek dnia 27 listopada rb. si 
, o 8 godzinie, wieczorem wykład z do­

świadczeniami (5915)
pana prof. Szafarkiewicza

o telefonie
służącym do przenoszenia dźwięków 
w odlegte miejsca za pośrednictwem 

elektryczności.

Cours dc
rt

m de 
mi 
à Paris, 
plus s 
travail 
avec to 
gtéet i 
des pr 
re l’a 
turf« 
de se 
St. Ms

jt I eléve à 
difficultés 

que j’ai ap 
m’a fait t

mu
p!

la m

|il(
yoaid

ntfi
ht

rqu

eve?

33efanntmn{f)uiiq.
SttptPhptn oni ♦Xe» htä OrZ

Do naszego obwieszczenia z dnia 8 hm. 
dodajemy niniejszem następujące nazwy ulic, 
mylnie i rzy druku opuszczone,

„Wlelkro Rycerska ulica,, 
„Kąpielna ulica,,

z tern nadmienieniem, że wyborcy III oddziału
Ulicy Wielko Rycerskiej 

w 3 okręgu wyborczym. 
Ulicy Mąpielnej 

w 4- okręgu wyborczym wybierają. 
Poznań 24 listopada 1876. [5917)

Magistrat.

OOOCOCO
ttwa gwiazdkową 0

..___ w Ł oziki dla lal
Jnliasz Freund © 2 ' do kolebania ”

S5 WilBielmowski plac w*POZYTYWKI-w X
! © a > K @ H e O @ <H 2.! !Zupełna wyprzedaż!!!?

0•wszelkiego rodzaju przedmiotów X 
luksusowych, kapelusze, parasoie,^ 

0 krawatki, laski, rękawiczki, i 0 
0 artykuły nięzkie

ROBERT SCHMIDT

ocooc

0 1 k0
0
0

dla f 
kolei 
rze i

Selbem am «5 bis 27 Öctober er, 
erfolgten öffentlichen ©erlauf ber in ber Ipefigen 
ftäbfifcben fjjfanbteih-Sinftattberfafieneu ©faiiber 
hat fich für mehrere ffSfaubfrijulber ein Ueberfdjiih’

Obwieszczenie.

tisuisr
con8cieo' ’Pux, taoiil 
itea les difficultés de 
u rhythme, peuvent s’attendre j 
>grés, pu les mettront à mênie «

«le Eu nu u mi que 
»oint, de leg rendre cari 
'enseignement. S’adreaaet 
u trois ème, ches Mr.Cs |Zj

»ni

111

; la ilii
peu

em

ego rodzaju

zroby z gurt
ibryk, wodociągów i zeig 
poleca w jak największym « 
ak najtaniéj
Juliusz Sćhedi

w Poznania.

ejs

ergeben
©ie eigenthümer ber ©fanbfeijeine Dir. 16677 

6iö inet. 21172 roeröen tiierburdi aufgeforbert fidi 
fpäteftenb bis jum

30 Ilecember er.
Bei ber hefigen ftäbtifchen ©fanb• Söffe ju mel- 
ben,. unb ben nach Seridjtignug beS empfangenen 
SarletpiS unb ber bis juni ©erfanf beS ©fanöeS 
aufgetaufenen 3infen unb Soften noch oetbleiben- 
ben Ueberfdjuft gegen Sliicfgabe beS ©fanbfehein« 
unb gegen Quittung in empfang 311 nehmen, tvi- 
brigenfalls biefer Ueberfchup beftinuingbmäffig an

Przy publicznej .sprzedaży fantów z tutejsze­
go lombardu miejskiego w swoim czusie nie- 
wykupionych okazała się w dniach 2S 26 

października r. b. p zewyżka dla
niektórych zestawowych dłużników.

, Właścicieli rewersów na zastawy pod Nr.
16677 — włącznie aż do 21172 wzywamy ui- 
uiejszem, aby najpóźniej do

dawniój

ANTONI SCHMIDT
Poznań, Rynek 63

poleca wszelkie swe odstawione towary na tegoroczną

(5776)

WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
3© grrilduia 1». r. ¡wgjak największym doborze po nader zniżonych cenach.

Une dnuie d'origine
désiré donner des Leçons paiticùhf“ 
collectives de français. Les objets de i 

A :gUl:n,-nî snt; Lecture,,pi.^<ym'Oty y inalrfl) Orthographe: Eléments de littd 
S’adresser, rue Ht. Martin 33, au Sien 
Mr. Cahier. (r,g

s S®«ivejpnaa»4ets eTTesl 
Suisses ou Polonaises o 

bien le français ou l’anglais qui désirer 
¡placées sont priées do s’adresser t 
crit, ou personnellement au magasin de 
res de A. Fontowicz, rue neuve, ! 

peut leur procurer immédi&teinen

0 do podróży jako to kuferki i to- A

0v rebki; nowości skórzane jako to a 
album z i bez muzyki, podstawki 

0 do cygar z i bez muzyki, cygar- 0 
0 niczki, portmonetki, teki i ne- 0 i 
0 cesery do podróży itd. A'
0 5P!?“-Wachlarze i przybory, X 

tak zwane Szlcpenrafery, kołdry ; i“1 
0do podróży prawdziwie angielskie, 0 j L“- „
0 prawdziwie rosyjskie boots w 0 JM ‘»Z
0 taniej galanteryi (5820) A'biegły w ’ nh”.it

>T------------------- V j mi krajowemi, op:0 S. Neumann Qu ^0,)'^.^, P
0Wilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord.0

ii© wił
li, władający obu j< 
zony w dobre świaiii 

:ye, poszukuje miejsca do , 
toru. Łaskawą wiadomość udzieli Adtnii 
Dięnnika Poznaiiskiego pod Nr. 420(1, 

«ia j.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦WIOMMWkzgłosili się do tutejszej miejskiej kasy lom­
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizyi 

do czasu sorzeciaży fantów i kosztów, w 
. . ,’żka ta stó-

przepisów do miejskiej kasy ubo­
gich a rewers zastawu wraz z prawem dłuż­
nika zastawnego upadnie- (5912)

Poznań dnia 19 listopada 1876

Jłlagistrat.

bie ftäbtifche Slrmen- Söffe abgegeben uub ber przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta 
©fanbfcfjnn mit ben batauf begrünbeten «Renten sowme do przepisów do miejskiej kasy 
beS ©fanbfcbulbners für erlofdyen erachtet tuet
ben wirb.

©ofeu, ben 19 ©oPcmber 1876.

©er SRagiftrat
K®íéj

poznańsko-kluczborska.
Od dnia dzisiejszego przewożone będą świe­

że ryby przy wysyłce pospiesznej, pociągami 
osobowemi za zwykłą opłatą od frachtów.

Poznań, dnia 23 listopada 1876 (5916)
Pyr ekcy a.

Ñioiejszém pozwalamy sobie donieść 
uniżenie inserujqcèj publiczności, że p.

Nathan L. Neułeld

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edycya 
książki (2551)

Zwyczaje towarzyskie
(Łe savoir vivre)

i jest do nabycia w księgarni E. Cal­
liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz Wildt
nakładzca w Krakowie.

Poznań ś. Marcin 1, (hotel wied.) 
oddaliśmy jeneralną agenturę naszej 
ekspedycji anonsów dla pro- 
wincyi poznańskićj.

Pan ten jest w stanie przy ściśle 
rzetelnćj i skorćj usłudze wysyłać in- 
seraty do wszystkich dzienników świata 
po cenach oryginalnych i polecamy sza­
nownym inserującym używanie powyż- 
szćj agentury.

Z uszanowaniem

Haasenstein & Vogler
Ekspedycya anonsów 

w Wrocławiu.

Wskutek ciągłego wzrastania ceny lagsffiy 
sprzedajemy począwszy od dnia dzisiejszego 
liter nafty po 50 fen.

Poznań, dnia 23 listopada 1870. (59o9)

Adolf Ascb. S, Alexander (H Kirsten). J. Blnmenthał. 
B. Brecht’a Wwa. iksiil ikunimc. Izydor Bnsch. 
A. Cichowicz. Albert Classen. Edward Feckert 
jwn II. Biimmel. Bracia Krayn. Rrng & Fa- 
bricins II. Minister nastp. J. N. Ceitgeber. F. W.
Meyer & Co. Aiig Meyerstein. J. B. Nowakowski. 
Juliusz Płaczek i syn. Filip Peyser. F. W, Fla- 
gwitz. J. Radia Wwa & Co. M. Szczodrowski 
j. Sobecki. Oswald Schiipe. S Sarater junior. 
A Wuttke.
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w i epi’ÄO

i (59

I® Secadme luw-Kik
poleca restauracya

Karola 7”
ś. Marcin Nr. 1.

SfiLÄ BAZMOM

I we wtorek listo^adai
7% godz.

i balii

Uornassier !■   -■ 1 -—n-i ■— — ■ .

Ohr37W nlpinp i innp Szczotka do nagniotków
Wlwjllö I lii IRC • znanej i. doświadczonej dobroci po 75 fen. 

poleca |2 Sl<ład u: Wilh^Neuländer
Antykwarnia E. Calliera j £ (5775) Rynek 60.

ceoocoecjsôcôeesos
Zaïnïowii ulica Nr. S. ©

Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze 
grij w gustownie urządzonych komnatach (5850)

O restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 60 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy KonradaKisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam­
pańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

ÏY. Siijeeki.

Ola cegielni.
Znaczna purtya całkiem nowych szop, rusz­

towań i di serzek cegb rskich tanio do na­
bycia. R. Fiebig < Poznaniu, Strzelecka 
ulica Nr. 24. (5913J

ELIXIR ET DRAGEES DIJ Dr RABDTEAD
(Lauréat de l'Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 

■4«;jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.
Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkb, Wtnędzniehie, Niedo­

krwistość, regulują Odpływy miesieczhe, wzmacniają Organizmy wyczer­
pana i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C’, ulica Racine, là.

W jetlnem z większych miast powia­
towych Wgo Ks. Poznańskiego jest dla 
stosunków fam.lijnych zaraz do nabycia

piętrowa- kamienica
w Rynku z handlem korzennym, żela­
za i win, dotychczas w pełnym biegu 
prowadzonym, lub też wszy-tko poje- 
dyńczo, gdyż lokale są odosobnione. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycji Dz. 
Pozn. p. Nr. 5876.

Dr. ŁłescSika-Leatne
śpiewaczka nadworna.. 

PaanaAsmy fiłiiSie pianistka 
Panna Bhp. Fawia Klengf«

skrzypek.
Pan Juliusz E43eiiifel

wiolenczebsta.
Bilety na numerowane miejsca do sil 

dzenia po 3 Marki, miejsce w loży po i 
Marki, miejsca stojące po l,."0 Marki 
są do nabycia w nadwornej księgarń j 
składzie muzykaliów (6911

Ed. Eote I «. Eocfc.

Berlin, 23 listopada.

tttom eikis papiery.

Prask, poż. akunsolid,
dito di to dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
Kro

List. zast. pozn.(aowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zachodnio-pruaki* 
dito 
dito
dito U serya 
dito dto
dito nowa I serya 
dito ditto I serya 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d;to szląskie

103.90 p.
96.60 p. 
93.25 p. 
136. p.

Wyszedł świeżo z druku:
Pamiętnik Humorystyczny

Zidór Humoresek, Anegdot, i Humorystycz­
nych wierszy. Zeszyt 1 |z przedmową) w du­
żym formacie w kolorowej okładce cena 80 
fen. (8 srb. gr.| Nadsyłający do Księgarni 
Nowej (W. Małecki) w Toruniu 9 srb. gr. 
przekazem pocztowym, lub w markach pocz­
towych, odbierają Pamiętnik Humorystyczny, 
odwrotną pocztą pod opaską franco. (5699)

Sirop du
DfPORGE

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

. ¿7 przeciw ką,sall®ni 
. _ J v nerwowy im,

Sam tai-«» >n, foew.se at is ości i wMz.el- 
fcliii cśerpienioeas [tierslowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Byżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po 
znaniu w aptece p. Dr. M»n- 
kie wieża. ¡25f

Cztery oldenburgskie

buhaj®5905)

czystćj rasy, stoją na sprzedaż w So- 
lejewie pod Starem Bojanowem.

essss-.a^»saa„ 
Teatr polski i wroizie Peteckie

W POZNANIU.
W sobotę dnia 25 listopada 1876 

trzeci występ gościnny
Leon ty wy riw acfeie

¡Po raz pierwszy:
S&SÓBKa

CZ) li
i Błogosławieństwo lati

Dramat w 5 aktach.
FoosEąteta. o soclati jxle

äsLoTg pi&gtSeifów s¡fe«a giełdach herí laitsliíéj | ^oæoaaisiRâiéj

8ł
4
U
4
3ł
4
4
ii
4
4*
5
4

83.50 p. 
94.30 p. 
101.40 p. 
93.80 p. 
84. p.
—• P- 
— P- 
101. ż.
82 20 p. 
83.20 p. 
ICO 80 p. 
105 50 p. 

. p.
• P-
• P 

94.2) p. 
94.90 ż. 
95.75 p.

Aktoys bankowe.

Wrooław. bank dyskom 
dito wekslowy

167.75 p.
(71.25 p.

kieuneo. bank hyp. w 
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwili okiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
6
4
5
4.

6
4

—. ż.
109.10 p.
—• P- 
62.50 p.
66 25 n.
2:.5 7-6 p.
96 60 p.
150.35 p.

76 50 ż.
87.25 p.

Akoye przemy sí o we.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

Baria. Passage.

J'ł'»iClO
>e«Su3^luC.-5-|

46.50 p.
77 p.
8.25 p,
35.50 ż,
—• P- 
23. p.
68.25 p
17.90 p.
7.25 p.
—• P-

ftkoye laktsdowe i obligesys kolos 
żeSeznyoh.

Bergsko-marehijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

îit.'i szazeoińska
1

177.60 p.
23.25 p.
118. p.

Bizeako-gray. 5 14. p.
:a!ioyjska Karo,. Lud. 

Kolój Rudolfa
5 80.7-5 p.
4 40.30 p.

Marchii sko-poznańaks. 4 13.60 p.
UórnoBzląs. kol. lit.A.C. 132.75 p.

dito iit.B. 123. p.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr,. póła, zachodnia, 
dito poł. pań3t. (Lomb.) 
Waohodniopruska koi.

5 420.-3,
5 190. p.
6 128.-9 p.

południowa 4 20.50 p.
K -1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

5 106. p.
6 12 p.

Rosyjska kolój państ. 6 103. p.
Starogardzko-poznań. 4ł 101.50 ż.
Warszawsko-wiedeńsk. 5 181. p.
Marohijsko-nozn. z pr, p 65. p.

Austr. r*ntR sreh. IM 63.60 ż
dito papier, 
dito losy s 1854.

4i
4

49.50 p.
89.76 ż.

dito losy kredytowe fr. 285 p.
dito losy z 1860 5 93.75 p.
dito losy z 1884 fr. 249.50 p.

Rosyj. poż. prem, 1884 
dito dito 1866

6 139.50 p.
5 136.<¿5 p.

śosyjak.pois. oblśgaeyę 4
skarbowe 75.25 p.

’’ots. bity zast. III em. * —. p.
«•te POWC •s 69. p.

Pols. listy likwidacyjn. •1 59.90 p.

War.listy zast.miej. II em.
Ameryk. 6% oż. tí : 1 
Ameryk, dto poż. i 886 

dto dto dto
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta iraaouzka 
Sumua iks pożyczka

5
8
6
6
5
5
8

- p- 
! 03.90 p.
99.(0 p.
99.30 p.
10150 p.
—. o.
86.50 ż.

Sfeaato w ¿lôéîe, srebrz*- i ¿s-apiferaiib.

/ \
Napoleonsdory
•jiperyały
Dol&i y
Austiy aok. noty bank, 
iosyjskie noty bank.

- rsBcuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

11-,--. 
1

16.25 p.

161.35 p. / 
248 50 pł
81.20 p.
3_

Voznan, 24 listopada.

Listy rentowa 1 zastaw««,

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obdgaoye 
Powiatowe obligaoj s

4
4
5
5

97.50
93.50
94 90

100.25
97.

0'oligaeye miejskie 
dito dito /

wneSzląskie listy zastaé 
Szląskie listy reaj/

I- 
S I- 
3j ¡95 
4 Í95.50

>Rejrie banków®.

Yrooł. bank dysk', 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
deiningski bank kred, 
-fiemiee. bank hipot. w 

Meining.
Vsohod.-niem. bank

Austr. zakład kredyt, 
’ozn. bank prowino. 
dzląskis stowarz. bank.

4
5
4

■s
5 
ó
4
■i

67.
03

91

223,.
87.1
87.1

Psplecy pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
¿’rem. poż. państ. 1855 
1'aligi długu państwa.

4
4 :
4Î
3
3 -

¡98.
103.75

¡135.
193.10

Żelazne koleją

Berl.-zgori ako z 
Bergsko- ■ . z
Marohijsko-poz . ko, z.

4
4
4

88.
77.
13 50

Górno-szl, lit A i C. ak. z. 
dito lit. B. ako. z.

Wsoh. pras, poi. ako. z 
Kolój po pr. brz. 'dry.

akeye zak. 
Starogardzko-pozn. ak.z: 
Brześć.-grcjaw akc. z. 
flałio. kol. K. Lud. ak. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Austfr&no kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod, ak, z., 
dito poi.-paóst (Lowb) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. paast, ak, z. 
Warszawa ko-byd ak.z. 
Warazawsko-wi *k. z

128
12.50

¡50.

jtograniozne psplsry.

Amer. poż. 1832 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye ty tu u, 
dito »bligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta p&pierowaji

Austr. renta srebrna i 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. i 
Ros.-amer.-poż, z 1870

dito 1371 ¡<
Ros. noty bank. 80 10

Drukiem i nakładem drukarni d, L Krajewskiego (Dr. W. ŁehińskO w Poznaniu,

• ’ j*-'i*- - ’'

foew.se
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